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Chwile próby.
Kraków, 25 maja.

Od snaregu tygodni istniało w  Polsce fakty-
*— przesilenie gabinetów®. Było to jednak 
proagiilenie ,/dche“, nleoficyalne. Dlatego też 
trudno było mówić o jego rozstirzygndjciiu.
Dadeń wczorajszy przyniósł w tej mierze zasad- 
nńrmi zmianę Prezydent ministrów Witos ujął 
iw owe ręce inieyatywę, nadał przesileniu cba- 
•roJtoter jawności i  postawił stronnictwa przed 
tcottuecEinoścaię, rychłej decyizyi.

Krok prez. rnin, Witosa był słuszny i  celowy. 
Chwila obecna, tak poważna dla państwa, w y  
magm, by rząd, który kieruje sterem Rzplitej, 
miał silny grunt pod nogami, żelazne wręcz o,- 
pajncfte w  społeczeństw de. Brak tych przesłanek 
peunalfeuje wszelką aikcyę rzędu i naraża kraj na 
nieobliczalne szkody. Prez. Witos i  jego gabinet 
nie mógł więc jjozostać na stanowisku, skoro 
szereg stronnictw' wycofało się z współpracy, a 
jfamy teki (mńtdzy innemi teka spraw zjagramiiuz- 
•ftych) aaiwisły w  powietrzu.

Do chwili, w  której piszemy te słowa, prze- 
sfflente nie zostało jeszcze ostateczinio załatwio­
ne, sytuacya wyjaśniła się jednak bardzo zma­
canie. Kluby sejmowe, zniewolone do rzucenia 
ma szalę siwego, obowiązującego słowa stwLep* 
<Mły niemal jednomyślnie, że nie widzę poza 
preaydmtem Witosem nikogo, któremu mo- 
ćnaby powaierzyć dziiś losy państwa. Reao-lucya 
pofwizięta na zebraniu przywódców stronnictw 
Bwraca się do prez. Witosa z weawaniem, aby 
■utworzył, na podstawie porozumienia, gabinet 
koalicyjny, a przjmajmniej jednoczący w  sobie 
enacemę, większość stronnictw. Klub poselski 
IP. S. L. postanowił po dłuższych naradach nie 
przejść — jak to kolejno czyniły inne ugrupo­
wania — do wygodnej roli biernych krytyków. 
Stronnictwa Ludowe godzi się, aby jego wódz 
pozostał na stanowisku premiera 1 pjrosl go 
Osfllme o spełnienie tego życzenia.

Prez. Witos zajmuje wobec powyższych u- 
Chwał stanowisko oporne; już po konferencyi 
leaderów i  zebraniu P. S. L. oświadczył sta­
nowczo, że tmwa w zamiarze usunięcia się od 
Steru.

Na stanowisko to wpływa przedewszyistkiem 
okoliczność, że niektóre pomniejsze frakcyjki 
Sejmowe tak się już zasklepiły w myśli o w y­
borach, iż nie Wahają się jawnie lub skrycie 
Zrzucać z siebie weselką odpowiedzialność za 
Ic^y państwa, aczkolwiek nigdy może Lakie sta 
Manie sprawy nie było mniej uzasadnione, a 
bardziej szkodliwe, npiż dzisiaj. Frakcyjki te 
łwowiadzą kredę robotę, podkopuję, powagę 
fiządu, uuruidniaję mu jego pracę na wewnątrz 
1 zewnętrz. Sądzimy, że nie musimy wymie­
niać nazwisk i cytować faktów; opinia piubli- 
°tna zna jedne i  drugie.

Wierzymy jednak w  siłę tostyniktu samoza­
chowawczego narodu; wierzymy, że groza po­
łożenia wstrząśnie nawet tymi umysłami, któ- 
r® nauczyły się myśleć tylko partyjnymi sche­
matami, otworzy oczy, przesłonięte małostko­
wym zacietrzewieniem. Kraj m.a nadzieję, że 

znajdzie się ani jedna, choćby najmniejsza 
®Ttpa, któraby zlekceważyła sobie obowiązek 
?®ględem państwa, naraziła na szwank losy 
Tjąska i  Wilna. Sierpień 1820 r. musi się zno- 

powtórzyć; cały Sejm musi zrozumieć, że 
.w y ją tk ow ych  sytuacyach odpowiedzialni za 
2jt, całość i  przyszłość Rzeczypospolitej są. n|o 
a- °  ci» którzy rządzą, ale wszyscy, nawet je- 

od bezpośredniego udziału iwt rządach się u-

śleć państwowo. Jeżeli próba wypadnie pomyr j a inne zobowiążą się rządowi nie przeszkadzać, 
śłnie, jeżeli większość stronnictw zechce przy- I —  przesilenie będzie zażegnane. Ptrezydmt W b 

! jąć bezpośrednio ciężar rządów na swe baiki, I bos usłucha w oli narodu.

D y m i s j a  g a b i n e t u .
Premier jtomagą sią rządu jedności, — Stronnictwa proszą Drez Wif«ca

o utworzenie nowego gabinetu. Witosa

Zebranie przywódców sejmowych.

.. liższe godziny dadzą każdemiu odłamowi 
^s&bność do zadokumentowania, czy dorósł 
0 wysokości dziejowych zadań, czy umiemy

Warszawa. (Ted. MJ Wobec sytuacji we- 
wnętrzno-polityazmej, jalka się wyłoniła w  osta­
tnich dniach, odbyło sdę w  preizydyum Rady 
ministrów wczoraj w  południe 'posiedzenie 
przywódców klubów sejmowych. Obecni na ze­
braniu byli: prez. min. Witos, marszałek Trąmp 
ozyński, a jako reprezentanci stronnictw: z ra­
mienia P. S. L. pp. Osiecki, Dębski i Kiemik; 
iz ramienia, klubu Pnaicy KonsŁ: Baworowski,
Federowicz; z ramieuiia Narodowej Partyi Ro­
botniczej Chądzyński; PPS.: Bariicki, Liaber- 
man; N. Zjedm. Lud.: Dubanawicz, Piechota, 
Sołtyk; N. D.: Grabski, Maryan Seyda; Cłunz.- 
dem.: ks. Kaczyński, Piotrowski, Tomaszewski; 
Klub Mieszczański: Rosiset; Związek katolkko- 
ludowy: ks, Kotula, Mnitakiawicz.

Mowa prez. min. Witosa.
Prezydent Witos wskazał w swojein przemó­

wieniu, że aczkolwiek adowacby się mogło, że 
przesilenie gabjpetcwe ze względu na nieziala.t- 
wioną, a nąwel zaognioną sprawę Górnego 
Śląska byłoby niepożądane, to jednakże w isto­
cie załatwienie przesilenia faktycznie istnieją­
cego, niećŁającego się ukryć od dłużsTCgo caaaiu, 
jest właśnie ze względu aa tą poważna spra­
wę, Jak 1 z innych powodów konieczne. N a tu ­
ralnie z zastrzeżeniem, że stać się ta musi bez­
zwłocznie i be* wywoływania zamętu, w  sizcze- 

* gólności bowiem sprawa górnośląska, w zwią"- 
I ku z przesileniem w  ministeryum spraw za­

granicznych wymaga konsolidacyi rządu, w in- 
j teresie państwa ize wizgi ędów międzynarodo­

wych. Rząd faktycznie obecnie zdekompletowa­
ny, albowiem wakujące trzy teki M. S. Z. A- 
prowizacya i  ochrona pracy, ® pozAtem rząd, 
który utracił pierwotną, -siwoją podstawę istnie­
nia pneeiz usunięcie się kolejno niektórych 
stronnictw w pierwotnej koałicyii, musi teraz za 
względu na powagę nasuwających się zagad­
nień wystąpić na zewnątrz i wewnątrz w na­
leżytej sile Jedności i zdolności stanowczej de. 
cyzyi. 0 ile  stronnictw a sejmowe — mówił .pre­
zydent ministrów — zdołają spełnić ewoje zar  
da/nie umworzenia bez niepotrzebnej zwłoki no­
wego rządu, to będzie to korzystne dla pań­
stwa i dla jogo autorytetu, zwłaszcza, że w tej 
chwili widać pewne uspokojenie w sprawie 
Górnego Śląska i pożądaną postawę kotallcyi 
•w stosunku do odpowiedzialności Niemiec. Pre­
zydent Witos pozastawia stronnictwom inieya- 
tywę utworzenia rządu, oświadczając, ta sam 
misy! lej nie podejmie się.

Kluby za utworzeniem rządu 
przez prezydenta Witosa.

W  dyskusyi, która. sic. następnie wyłoniła, a 
w której zabierali głos posłowie Federowicz, 
Dubanowi.cz, Rosset, ks. Kaczyński. Matakie- 
wicz, marszałek Trampczyński, poseł Osiecki, 
Chądzyński, Woźnicki, Seyda i inni, poruszono

myśl powrotu do koncepcyi gabinetu koufleyj. 
“ego, zgounie zreaatą przyjmując, że, o ile doj­
ście do skutku koaliicyi okazało się w danych 
warunkach niemożliwe, należy oprzęć rząd na 
zdecydowanej większości stronnictw, chcących 
i mogących z sobą współdziałać w myśl zasad 
przedstawionych przez prezydenta Witosa. 
Stwierdzano jednomyślnie, iżo Jedyni© prezy­
dent Witos powinien się podjąć utworzenia w 
tym duchu nowego rządu. Myśl ognaffUazeaia 
przesilenia do częściowej rekoaisitrufccyi nie ziaar 
lazła umania wobec nakreślonych przez pm 
zyidenita ministrów zadań i charakteru powołać1 
się mającego rządu, awiłasizcasa ze względu na 
konieczność pauieproiwiadzeTLia potrzebnych tak­
że reform wewnętrznych. Wobec tego, że pre­
zydent ministrów zakreślił termin do decyzyi 
sitiroriinilotw, przesilenie winno być w najblii- 
mych dniach, Jeżeli nie godzinach załatwiona. 
Przedstawicie]e N. P. R., P. P. S. i Thugutow 
oów zaistrzegld sobie decyzyę po porozumieniu 
ze aiwoiini klubami. Zebranie zakończyło się 
uchwaleniem przez resztę klubów rezolucyi, 
upoważniającej prezydenta WHosa do utworze* 
nia nowego rządu. Stosownie do porozumienia 
się stronnictw bądź n.a podstawie koalicyjne.], 
bądź też większości, przedstawiciele prawie 
wszystkich klubów, nie wykluczając pana Du- 
banowuciza, ks. Kaczyńskiego, Matetoieiwicaai I, 
iinmych, wyrazili stanowcze zaufanie do kie­
rownictwa rządu przez prezydenta Witosa. 
Przedstawiciel awiązku Ludowo-Narodioiwego p. 
Maa-yan Seyda wyraził równice zapatrywania, 
że uzinaje za jedynie możliwą inicyatyiwę pre­
zesa Witasa do utrwiorzenia rządu.

Klub P. S. L. wobec przesilenia.
Warszawa (tel, M.). Po kouferencyi w prezy- 

dyum rady ministrów zcinał się Klub P. S. L. 
na naradę, w której częściowo wziął taż udział 
prezydent ministrów. Sprawozdanie z komfetren 
cyi przedstawicieli stronnictw przedłożył, wioe- 
preizes Klubu, p. Kiernik. Wreszcie po wyjaśnie­
niach prezydenta ministrów Witosa i  dyakusyi, 
w  której wzięli udział poaWWfie Dębski, Kuav 
ozak, Erdrnan, Bardel i  inni, uchwalono jedno- 
inyślnae reizolucyę, która pirizyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie o przesileniu. Wyraża go­

rące podziękowanie prezydentowi WiitosomS! 
za dotychczasowe kierownictwo rządem. Reao- 
lucya ta stwierdza, że większość stronnictw sej 
mOwych oświadczyła *lę za powierzeniem pre­
zydentowi Witosowi mlsyi utworzenia nowego 
gabinetu, wskazuje na to, że klub P. S. L.t któ­
ry w  interesie państwa ponosił dotychczas 
ciężar odpoiwiedzialności, ule uchyli s|ę | nadal 
od niej i przyłączy się do wyrażonego przez w^ę 
kszość stronnictw życzenia utworzenia przez 
prezydenta Witosa rządu, któryby zaperotmił 
spełnianie zadań, jakie sytuacya wysuwa,

i l i i  «1313 R M  M .
Warszawa (tel, M.). Stosownie dio uchwały 

kcnfcrencyi, odbytej w  pirezydyum rady mini­
strów i  klubu P. S. L., rozpoczęły się w  godzi­
nach popołudniowych pertraktacye przedstaiwii- 
cieli stronnictw, które miały na celu ustalenia 
podstawy przyszłsj większoścL rządowej. Poaeł 
Kiernik i  Dębski konferowali w imieniu P. S. 
L. z przedstaw icielarai klubów; P. P. S„ W yzwo­
lenie, i N. P. R.
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Vi?v< c k  w  c p ra w ie  p ó r n o ś lą s k is j  z s p a d R ie  d z is ia j
Wnioski komisy i alianckiej. —  Deoyxya obecna będzie inną niż p erwsza

Opole. (Teł. M.) Grodia. będzie dnliem decydu- - cznifc musi zuakść wyraz w wysłaniu an^iei- 
jąicyiii w sprawie Górnego Ś.ąska. Jak bowiem | skicb baialiouów na Górny Śląsk, pochodzących 
do7.iad.uie się wasz korespondenit z miarodaj- | z korpusu badreńskiego. Wiadomość ta potwier« 
mego źródło międzysojusznicza komisy a prtfy» Jza się. Oczekiwać naieźy jeszcze zarządzeni co 
gotuje w środę ostatecE&e w ei« jk w eprawl* do odmarszu. Współdziałanie aliantów nastąpiło 
Górnego Śląska i rapadnie wyrok, na którym Taktycznie w Opolu prze^ intwrwedcyę deloga-
opaze sweją decyzyę Rada Najwyższa 1 zdaje 
ad* nie ulegać wątpliwości, że dccyzya tj bę- 
djAo jednak mną, niż decyzya płetw szu.

Współdziałanie aliantów w Opolu.
Londyn. (PAT. Ilayas), Zwrot w angielskiej o- 

pinii publicznej w sprawie złagodzenia naprę­
żenia wynika ze zmiany stanowiska pewne 
części prasy angielskiej która zwalczała stano­
wisko Francyi, a dzisia  ̂ zrozumiała, że jedność 
aliartów na Górnym Śląsku, gdzie wojskowe 
współdziałanie Anglii jest nieodzowne, fakty-

tów angielskich ze swoimi kolegami franou 
skiffii i włoskimi. Z drugiej strony usprawie­
dliwia atak niemiecki iaicyatywę rządu tranću- 
Skiegó u rządu angielskiego co do króków 
w Berlinie. Spodziewają się, iż rząd angielski 
zrozumie, że musi dziaiać w Berlinie tak samo, 
jak się zdecydował wystąpić wojskowo na Gór­
nym Śląsku i że udzieli swojemu ambasadorowi 
w berunie Wskazówek, by postępował wspólnie 
z ambasadorem francuskim, aby skłonić rząd 
niemiecki do zastanowienia ataków niemieckich 
na Górnym Śląska.

Ultimatum Brianda co Niemiec.
Groźba u!tim:iturr Rady Najwyiszei, 
mają w 24 godzinach potępić akcyą

Paryż. (PAT. Havas). Ambasador niemiecki 
Meier doręczył odpowiedź rządu niemieckiego 
na demarche, skierowane do niego w dniu wczo­
rajszym tia życzenie Brianda.

Gdańsk (PAT). Do komisarza generalnego Li* 
gt NarcKK W najmszocu telegram uwiadamiający,
że i najedzenie Rady Ligi Najdów, wyznaczo­
ne n® Jaa.cn 6 czerwca, od* fale lię dnia Iż czer­
wca. Na porządku dziennym tego posiedzenia 
znajdują «|ię następujące sptiawj: 1) Ostatecz­
ne przyjęcie Łrnffiń gdańakiej kotnotytucyi. w 
myśl uchwały Bady Ligi Narodów z dnia 17 go 
kwietnia roku ubiegłego. 2) Sprawa wyrabia­
nia broni na obszar ie wolnego miaista Gdańska. 
3) Stpmara a mamdiartni militr mego w obronie wo3 - 
u%o miasta Gdańska. 4) Żądania Polski w kwe 
flftyi pocar nieoia zaijaąaizeń w Kwestyi przysłu- 
giająoegio jej prawa przewożenia przez Gdańsk 
toiw|arów wielkiego rodzaju. 5; Sprzeciw Pol­
ska oo do rotzsiaizygnięciŁa komisarza Ligi Naro­
dów w sprawie Ba nku włościańskiego w Gdań­
sku. 0) sprzeciw Polaki co do notzut rzyigroŁęcia 
komisarza Ligfi Na?odów wt sprawie pomiesz­
czenia poldkicb straży wojskowych w porcie 
gdańskim. 7) Wniosek wysokiego komisarza 
Ldgi Narodów o usra nowienie ze strony Gdań­
ska "ntzględnie Polski.

aRząa Rzeszy „uzasadnia 
samoobronę niemiecką.

Berlin. (PAT. Biuro Wolffa) W ;odpowiedzi wrę­
czonej ambasadorowi francuskiemu, wskazuje 
rząd niemiecki na zarządzenia, jakie wydał prze­
ciw tworzeniu się wolnych korpusów na tery- 
toryum uiemieckiem i podkreśla, że samoobro­
na ludności górnośląskiej w braku wszelkiej o- 
chrony ze strony wojsk francuskich jest uzasa­
dnioną samoobroną przeciw powstańcom pol­
skim i posiada cechę zupełnie indą. Na tę sa­
moobronę nie ma rząd niemiecki żadnego wpły­
wu. Organy bezpieczeństwa, ustanowione przez 
rząd niemiecki celem strzeżenia granicy, zostaiy 
wzmocnione. Być może, że ze strony Polski ne - 
stąpiło zarządzenie zamknięcia g r a n i c y ,  fakty­
cznie jednakże, jest ta granica zupełnie otwarta 
i odbywa się tam przekraczanie przez żomierzy 
polskich, jakoież wysyłka wojsk i raatei^aiu 
wszelkiego rodzaju dia powstańców. N. p. koło 
Kluczborka przekroczyło w uocy na 20 maja

—  Porozumienie koalicyi. —  Niemcy 
swych oddziałów n© Górnym Siąsku
200 do 250 Polaków granicę.

Nota pwv.ia.da dalej, żs rząd niemiecki jest za­
sadniczo gotów yonwolić na wysyłkę środków ży­
wności 1 pieniędzy, aby przozto ułatwić położenie, 
nile może jednakże dAc gw wancyi, aby te ś- odki 
żywności i pieniądze faktycznie dostały się do iak 
adirc6o.tów, a ni® w ręce powstańców. Prezes ko- 
miisyi międżykoaliieyjnej już kilka kilomófrOw poza 
Opolem nie ma wradzy i nie jest w stanie urz»- 
fczywistnić jwodich gwarancyi. Także i poświadcze­
nia prz^z niego wydane nie miałyby żadriogo zna­
czenia u powstańców polskich, którzy często zaczy ­
nają się rozpauać w niezależnie od Sienie dzikie 
bandy. Nota niemiecka przytacza tesro przykłady i 
mówi wreszcie, że rząd niemiecki nie traci na­
dziei, że usiłowaniom komisy! między ko j usznie z ;j 
uda, sdę wTeszcie znaieść środki 1 drogi, aby przy­
wrócić porządek na Górnym Śląsku, a ludność u- 
wolnrić z pod jarzma powstańców polskich.

Anglia usposobiona oojeanawazo.
W arszawa (tel. ML). W  związku z ostatnią 

■wfymiatią nut między Londynem a Paryżem, 
ujawniła się tendeneya pojednawcza rządu an­
gielskiego w kierunku pokojowego załatwienia 
sprawy górnośląskiej. Zdaje się, iż rząd angiel­
ski zrozumiał, że najważmiejjzem zadaniem 
pańaitiw sprzy-nienzojuych w obecnej chwile jesit 
utrzymanie pokoju i nie wywoływanie nieporo­
zumień, mogących wywołać konflikty. Angiel­
skie koła dyplomatyczne oklonne są przyjąć 
propozycję francuską, aby sprawą Górnego ślą­
ska zbadali najpierw rzeczoznawcy, a dopiero 
po pnzedetawieni u przez nich odpowiednim 
wniosków, — sprawa wesctdby na porządek 
dziejmy posiedzenia Rady Najwyższej.

Gd "ust. (PAT) „Danzigjr Zeitung" donosi z Lon­
dynu- Orgcn Lloyda George‘a „DaiJy Chronicie11 u- 
pairuje w poŁ-anowieniu wysyłki wojsk angielskich 
na Górny Śląsk ttowćd przywrócenia porozumienia 
miedzy Anglią «  Franoyą. Spray miiwzenl utuazą się 
starać o to, by nie przyszło do wybuchu wojny 
między Polską a Niemcami i dlatego też sprzymie­
rzeni nie mogą dopuścić, aby ruch na Górnym Ślą­
sku przebrał zbyt wielkie rozmiary. Nie należy też 
wątpić —  pisze dziennik — że oba rządy, to zna­
czy polski i niemiecki, pod względem przyrzeczeń 
co do zamknięcia granicy od strony Ślęeka działają 
w dobrej wierze, ale podwładne im organa nie 
stosują aig do ich Baautdzeń. Jedyną możliwą dro­
gą wobec tego jest stała kontrola ze utrony sprzy­
mierzonych.

Ws^słkie ataki Niemcć-w odparto.
ptizyskanib Zalesia. —  Powstańcy odrzucili Nierriców za Odrą. —  Straty

niemieckie.
Sosnowiec (Orient). Mimo wgeiekłeigio mapo-ru 

Niemców na, całym półnuuuym i południiowym 
froncie, bcnaiterskte oddziały powstańców, zma­
gających się z przewa-ajęcemi silami wroga, 
odparły prawie wszystkie ataki i zadały powa- 
me stiaty Niemcom. W  rejonie północnym bi­
twa miała niezwykle zaci-akły charakter. Dzię­
ki jednak niezwykłej T.ytatzymialiości oddziałów 
pctwistańcizych spa: aliżOwnuo akcyę rlcmiocką 
1 w brawurowym ataku m, białę brCń odpa-to 
wszystkie oddziały nieprzyjacielskie z Olesna; 
w bitwie tej Niemcy siuacjli 60 zabitych j około

100 wnnych. W  ceasie chwilwuejyo odwrrdu, 
powstańcy ni byli wysadzić dwotiżec ko­
lejowy. Równocześnie dowódizrtwio polskich sił 
zivrcjnych zar iad» imiło kontrolera angielskie­
go, że na wypadek da łysego napom Niemców 
powstańcy będą zmuszeni nie oszczędzać i in­
nych staeyi kolejowych.

W  rejonie u adkowym, pod ^iilnym uęępjem 
artyleryi niemieckiej i  miodaozy min, oddziały 
powstańcze zmujeone zositały do ceowto ggo wy­
cofania się z Januszkowie. W  kontrataku na 
Zalesie odzyskały z powrotem tę miejscowość.

żadwjąe nfeprzyjacielo-mi dotkliwe siraty W re­
jonie żdś południowym 5f en żywa niemiecka 
na Olzę i Gorzyce natrafiła na niezwykle silny 
opór ze Strony yowsto'icó\ Na tym odcinku 
zwia-szoża wywiązał się niesłycliahie za ia ity  
i  krwawy bój. Poszczególne pozycye przecho 
Jziły z rąk do rąk, w  końtd powstańcy koneen 
trye^nym koa^etasiem ódntucili Niemców po 
za Odrę, niszcząc pociąg pancerny i zmuszając 
nieprzyjaciela do częścio^iej likw idacji ćtiia- 
łań wojennych na tym odcinku Ogółem Stiat 
niemieckich w tej b?twię obliczają ma lf> cfioe- 
zów i s#0 śo'minny.

Linia frontu niemieckiego.
po nawlec. (Oriem.i Siiy niemieckie, brorace 

udział W rozpoczętej ofeocywae prz.Mdwko pow­
stańcom ne, Gójiiym Śląsku, obliczają na 32.000 
l.idzi. Front niemiecki p.zechódzi cd E fań < *  
Poznńńskfege prt&z per. kluczburskl, 0WkT« 
strzelecki kozielski 1 raciborski. DeLoU się m  
dwio grupy, pełnoeną na. przestinzeni pofW. 
kluiczbonak, ego, olesk ieęo i  strzeieoktego o *Us
15.000 ludLi i  fet firupą południową na putze- 
strza&łii po Ar K.o.tóełaki jgó i raueżbo-rskiego o slW 
17.óń0 lnidizi. Obie grupy rozporządzają «naczm« 
iflościę, karałrauów . maszynowych, 't s i iej * 
ciężkiej artyleryi, S ^oc .egami pani irnymi i  3 
szwłudronami. p «dy . Zżroffluminłem jugrH że wo­
bec 'braku kontroli na granicy niemieckiej po­
dane w przybliżeniu siły armii niemieckiej, o* 
panującej lut Górnym Śią= u  mogą k b ódens 
dniem wzrastać.

Koniec ofenzywy niemieckiej.
Pftryi. (iiast E\pi\'9? Radio). Weóiug octatnldlfj 

\viaclt>niOści z Opola. oiónzywL niemiecka, która 
jak pisze ,„Petćt Jot.tnal'1 zdkWałft się być pi > 9Lżutv 
trwała tylko jeden dzień. Stało *ię to dzięki kro­
kom Komłsyi mlędzyraojusKniczej. pocaynicnych u 
pT*ze<lstawSiciela Niemiec v—■ Komisarze koalicyjni 
pi-ztidtJtawili mu w sobotę, że jeżeli ataki aiemle 
ckie oęu4 powtarzaiy si<t dalej, to kcalicya Sdd 
gnie swe w o jsk a . Zdaje się że etanó-syisko toroiayi 
rnięd zysoju sziJozej przemówiło ao rozumu NieaM 
com, którzy ujrzeli sotóidarność ŁJantów. BykłJ>y? 
absurdem podnoclć, ie nitbozpieczną ję&t eytuacys 
korpusów woj.sk okupacyjnych, Niepi-ttwdą jast 
rowideż i t.o, że siły ich r z.' czy wisie nie przemOto b 
12-000 ludni siły zaś niemieckie ocema]ą na 40-0W 
ludzi dobrze uzbrojonych.

Ocdhaiy niemiscitie wstrzymały pochód
Pytom, (Tai. M.) Według informacyi .' aazeifijo! 

konesp' nJonta syłnacya ba Górnym Ślą Wj 
2u.sczniu <śą popcawńa. Na skutek ata-uow *k» 
FrLmcyi, która potrafiła nakłonić Aonglięi d.o ztór 
protestom ntum paizeciwiko dialisaiegnu manscoowl. 
nicJnieckiemu na Górny Śląsk, oddziały nie­
mieckie w*»tizyms»ły »wśj pochód.

da y n i i  oiemieiHie! niema zaiiiycli siiW
Gdańsk. „Daiiziger Arbeiter Ztg.11 pj-zynosi nafiW-̂  

pujące nowe szczegóły o rot opiniach nicmiŁeckich] 
na Górnym ŚlątKu: ’A urzegu na iiląsku na^roni*-’ 
dkoufj zapasy Lroui wy<*: uezaj;ice do wyekwipoWSi 
nna całego kon-poiBu na stopie wojennej, to jest 
do 45 tysięcy ludzi. Ohecnie na placu lotniczym 
w Brzegu umieszczono 3 tysiące ludzi. Ofir wi|| 
w liczbie 400 razmsieezezeni są po miejacowyett] 
hotelach. Codziennie odbywają się ćwiczenia z nâ i 
pływowym rekrutem. Tranupony rekrutów napł> 
wają CD'ąg!a i nieustannie tez odchodzą na Górań 
Sląak wyekwipowane i wyćwiczone oddziały. 
Transporty te odbywają się tylko nocą. Na cały10 
obszarze Górnego Śląska niezajętym przez V~r 
wstańcow widać wszędzie ten sam obraz. Korespót/1
dent pisma stvvierdza, że we wszystkich w iększy1ch
miejscowościach oddziały Orgeschu nm‘ es —zan* 
w ratuszach 1 gmachacli publicznych. Wiszystfu”  
poo ągi, idące w  stronę Górnego Ślęeka przepełnkL 
ne sa ochotnikami, ^

W  Namysłowie, w  Brzegu, w  W ysie i inny®? 
pogranicznych miejscowościach znajduje się mn^  
stwo Orgeschowców. Biura werbunkowe znajduj® 
się we wszystkich miastach Górnego Śląska 
W śród ochotnika— znajduje się bardzo wl* 
Uczba żołnierzy Refchswahry, k tórzy w  twm cel ■ 
otrzym ali urlopy. Odchodzące oddziały f •r-ge^ 
nie natrafiają na żadne przeszkody, gdyż » s  
nlcy niemlocktej 'ulema żaanyoh »trn ty  oni 
troll.

Punkty zborne cddzlełów nfemńckicm
O Ś w ięc i m  (O rien t). S tw ierdzom em  zo»ta®hr ̂  

punikoem zborn ym  a la  och o ta iczych  
d o lic y i w o js k o w e j n ien iiiock iej je e t  ‘
O d d z ia ły  te po w yek w iD oara r iiu  o d A y ła ń ^ , .  
p rzaw ia in ie  do B rzegu , Ocls, sk ą d  
ne są do g ru p y  k lu czb o rsk le j j opo lsk ie j- 
d z ia ły  te sk ład a ją  się p r z e w a żn ie  z  E lu jyO uyTjj 
w e h ry  z  B a w a ^ jł  f  B es lb ta  I z «  zb ieg łych  f S ą  
tn jików  z  G órnego  ś lęs lca . W  B rzegu  zna l®  *

I się istab operacyjny, loapuKądzajdcy koltu™1
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automeLdli ciiężarowych, którymi transportuje o 
chiotników niemieckich na pozycye. W  mieście 
(Brzegu) znajdują 3ię warsztaty kolejowe, w 
których montowane są pociągi pancerne.

Podobną, baz? koncentracyjną dla ochotników 
niemieckich stwierdzono w Nyssie i Prądnika,

skąd wszystkie transporty odchodzą do rejowo, 
południowego. W Prądniku znajdują się ido 
nież 'warsztaty po-ciągów pancernych i olbrzy­
mie składy amunicyi, zasilające prawie cal. 
front.

Dokument polskiej tolerancyi. —  O zwycięstwo rozumu.
Bytom, 23 maja.

Natoaetoa yolska władza powstańcza na Gór­
nym Śląsku wydala następującą odezwę:

„Do rodowitych Niemców, mieszkańców miast 
górnośląskchl

Bieg wypadków ma Górnym Śląsku spowodo­
wał, że nuiasta górnośląskie jak: Katowice, By­
tom, Gliwice i/lcL, są ściśle otoczone przez na- 
bzc górnośląskie siły zbrojne. Odcięcie to bę­
dzie z dnia na dzień ściślejsze, a mateiryalne 
(położenie ludności w miastach coraz gorsze. 
Każdy zdrowo myślący ozlowiek musi przewi­
dywać przyszłość, a rozum nakazuje każdemu 
obywatelowi, troszczącemu się o- swą rodzinę i
0 swe miasto rodzinne, obmyśleć środki, za po­
mocą których możnaby uchylić nieszczęśaie 
grożące miastom.

Jako przedstawiciele walczącego ludu górno­
śląskiego zwracamy się do wias, jako do rodo­
witych Górnoślązaków, z którymi łączą nas 
węzły krwi i wspólnych interesów gospodar­
czych, z żądaniem, abyście się wyzwolili od 
zgubnego wpływu rządu niemieckiego i agita­
torów niemieckich, przybyłych z Rzesay, któ­
rzy podjudzają was do bezcelowego oporu.

Pomyślcie o tern, co czeka ludność miasta. 
Brak żywności będzie Wę zwiększał z dnia na 
dzień, a głód jest złym doradcą, zwłaszcza dla 
łaknących chleba robotników. Ruszą .się, zgło­
dniałe rzesze robotnicze na mieszkańców miast
1 ziniszctzą wasz dobrobyt pracz wojnę donnową 
w samych miastach. Jeżeli Ibanidy Orgeschu, 
podjudzane prztez niemieckich szowinistów Rze­
szy, wtargną praez otwarte granice z Niemiec 
na G. Śląsk i podejmą walkę przcaw toczące­
mu bój o swą wolność' robotnikowi i chłopu, 
to naszą ludność ogarnie tak bezgraniczna roz­
pacz, że żaden człowiek airy nas® Wydział W y­
konawczy, ani podpisani nie będą w sianie jej 
opanować. Wywiola to nieobliczalne nast y>- 
erbwu i będzie przeszkodą naszych dążności do 
uruchomienia życia gospodarczego, a tern sa­
mem nieszczęściem dla miast górnośląskich. G.

Śląsk zmieni się w  kupę gruzów.
Chłop i robotnik górnośląski osiągnął w  

krwawych walkach swój cel. Jedytnam życze­
niem robotników śląskich i ich reprezentan­
tów jest uruchomienie żyda gospodarcze go. 
Dlatego na nasz rozkaz podjęli oni pracę. Rząd 
niemiecki i  nasłani przez niego agenci w po­
staci urzędników pocztowych i kolejowych itd. 
® politycznych wagi;idów starają saę przeciw­
działać powrotowi normalnych stosunków. W y­
wierają oni pą kierowników przedsiębiorstw 
gospodarczym i podległych im urzędników mo­
ralny nacisk — by powstrzymać ich od podję­
cia pracy, Ten opór złamiemy przez zastosowa­
nie środków przymus owych, by uchronić na­
szą ziemię od grożącego jej nieszczęścia.

W  waszym własnym interesie i  w  interesie 
całej ludności wzywamy was do podjęcia walki 
o uruchomienie handlu i przemysłu. Zwróćcie 
się do przedstawicieli komisyi międzysojuszni­
czej, ażeby oddala miasta w ręce Ludu polskie­
go, walczącego o swą wolność. Oświadczamy, 
że do miast wyślemy tylko nasze umunduro­
wane i zorganizowane wojskowe oddziały potf- 
cyi, składające s>ę wyłącznie z samych rodo­
witych. Górnoślązaków. Gwarantujemy wam, że 
w  skład oddziałów policyjnych, komystiujących 
w  miastach, dopuścimy pewien oznaczony pro­
cent waszycn ludzi, cełam utrzymania porząd­
ku, iz zastrzeżeniem jednak, że Użyci zostaną w 
tym celu jedynie rodowici Górnoślązacy, któ­
rzy muszą saę zobowiązać, ze nie będą wrogo 
występować wobec ludności polskiej, jej władz 
oraz siły zbrojnej. Tylko w ten sposób można 
uchronić od nieszczęścia wasze miasta. Korzy­
stajcie z nadarzającej sir sposobności do poro­
zumienia! Podajcie nam braterską dłoń, aby 
nie dopuścić do zakłócenia porządku i dopro­
wadzić do współpracy dla dobra naszej ziemi 
rodzinnej".

(—) Woj ctech Korfanty. Wydział Wykonawl- 
czy: Rymer, Riniszkiewicz, Grzegorczyk.

acyi z dnia 22 kwietnia roku bieżącego w 
(prawic oszczędności spożycia, stwierdzając, 
że nie przyniosło ono żadnego pożytku. Koini- 
sya uchwaliła jednogłośnie rozporządzenie te 
znieść, a przepisy dotyczące porządku w jadło­
dajniach mają byc ogłoszone przez władze po­
licyjne i samorządowe. Izba przyjęła wnioski 
komisyi.

Po referacie ks. Starkiewlcza w sprawie zao­
patrzenia ludności wsi i miasteczek w  sól, 
naftę i koks, przyjęto retzolucyę, w której się 
stwierdza niedbalstwo czynników administra­
cyjnych przy obecnej manipulacyi ze solą, a 
(Zwłaszcza w  dziedzinie transportu. Następnie 
w sprawie rozdziału węgla i  koksu, spocyalnie 
dla rolnictwa w  polu obecnych robót .wiosen­
nych reaołucya stwierdza, że obecny system 
wpłacania należytości z góry jest szkodliwy, 
wskazuje na niedołęstwo władz przy urucho­
mieniu cystern dla dostarczenia nafty ludności, 
a wreszcie wzywa rząd do naprawy tych sto­
sunków.

Poseł Reger przyłączając się do powyższych 
wniosków omawiia sprawę kopalni soli w Ka­
łuszu, a  oprócz tego żąda, aby wobec braku 
węgla rząd przystąpił do budowy nowych ko­
palń na Śląsku Cieszyńskim koło Cieszyna. 
Izba uchwaliła rei^ucyę komisyi. Następne 
posiedzenie we wtorek.

i ramy loincj.

Ustawa o amnestyi przyjęta.
Sprawy odszkodowań za straty wskutek inwazyi. —  Zniesienie ograniczeń 

spożywczych. —  Zaopatrzenie ludności w sól i naftę.
Warszawa. (PAT)! Poistfedzeniie Sejmu dlniai 

24 bon. Przystąpiono do dalszych obrad nad 
amnestyę.

Poseł Pużak poddał krytyce projekt rządowy, 
stwierdzając, że projekt ten nie idzie po linii 
żądań i nadziei, jakie są związane z aktem am­
nestyi. W dyskusyi zabierali głos posłowie: 
Hartglas, Szymański; Zamorski, Łańcucki, ks. 
Kaczyński i Fichna, poddając projekt oświe­
tlaniu z róiżnych punktów widzenia, oraz przed­
stawiciel rządu wiceminister sprawiedliwości 

Morawski. Po ukończsniu rozprawy ogólnej 
przystąpiono do rozprawy szczegółowej. Prze­
mawiali posłowie: Ćwlkowski 1 Pnżak, spra­
wozdawca Steinhaus i  wiceminister Morawski. 
W  glosowaniu przyjęto tylko następujące po­
prawki; do artykulof 5. poprawkę posła Ćwi- 
kowskiego, która usuwa niekonsekwencyę, że 
w razie dożywotniej ogram ozta się ją  do lat 10, 
w razie jednak kary lat 16 ido 20 wypadałoby 
z amnestyi kary więcej, niż lat 10. Do tego ar­
tykułu przyj dto poprawkę, proponowaną przez 
Wiceministra Morawskiego, aby wyłączyć z P°d 
amnestyi umieszczanie w zakładach wycho- 
twawczo-poprą »ezych zo względu na to, że nie 
jest to kara, lecz wychowanie. Dalej przyjęto 
do artykułu 6. poprawkę stylistyczną Kaczyń­
skiego, do artyJŚułu 7. takąż poprawkę, propo­
nowaną przez wiceministra Morawskiego, inne 
Poprawki odrzucono. Ustawę przyjęto w diu- 
Btam i trzeciem czytaniu, Ustawę dodatkową 
•ńulejsizości komisy! w  sprawi© przestępstw 
dyscyplinarnych odrzucono. Tak samo odrzu­
cono rezolucyę z wezwaniem rządu, aby pouczył 
Hdy o konieczności stosowania amnestyi w 

najszerszym zaiąesie.
^°seł Majewski referował sprawę badań ge- 

pOgicznycti nad pokładami zawierającymi fos- 
°®\ Przyjęto rezolucyę, wtzywąjącą rząd, aibyj 1

polecił państwowemu Instytutowi geologiczne­
mu jaknajrychlejsze przeprowadzenie badań 
nad ilością i jakością pokładów ziemi, zawie­
rającej fosfor, jakoteż ziemi, zawierającej fos­
foryty we Wschodniej Małopolsce, tudzież aby

(PAT). Warszawa, 24 maja.
, Komisya rolna pod przewodnictwem poBła dra 
Bardla w obecności delegata głównego urzędu 
ziemskiego obradowała nad przekazanem przez 
Sejm sprawozdaniem o wniosku posłów Barlickie- 
go i Perlą oraz towarzyszów dotyczącym wywła­
szczenia dóbr Okęcie, na rzecz stoł. m. Warszawy. 
Po dyskusyi postanowiono decyzyę odroczyć 
i przystąpić do obrad nad wnioskiem przewodni­
czącego : 1) aby rząd wypracował i w najbliższym 
czasie przedstawił projekt ustawy zabezpieczający 
przy stosowaniu ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej interesy miast i ośrodków przemysłowych, 
2) aby rząd przedstawił nowelę do ustawy o or- 
gauizacyi urzędów ziemskich dopuszczającą do 
komisyi ziemskich przedstawiciela miast, 3) aż do 
uchwalenia przez Sejm ustawy zabezpieczającej 
interesy miast przy przymusowem wykupnie grun­
tu przez urzędy ziemskie w okolicy miast i ośrod­
ków przemysłowych, rząd przyzna pierwszeństwo 
kupna tych gruntów zarządom miaSt i ośrodków 
przemysłowych.

Sprawy gdańskie.
Paryż (PAT). Havąs, Dzienniki donoszą o ko® 

feremcyi między Briandem a niemieckim am­
basadorem Maierem w sprawie górnośląskiej. 
„Jounnal" dowiaduje się, że Briand wtrącaył nie­
mieckiemu ambasadorowi notę, w  której po­
wiedziane jest, że jeżeli Niemcy nie przerwą 
ataków na Górnym śląska, wówczas rządy ko­
alicyjne powezmą wspólne zarządzenia przymu 
sowe. Ten sam dziennik doniósł, że idzie tu o 
nacisk nie tylko ze strony Francyl, leciz takie 
ze strony rządów koalicyjnych, według poprze­
dnio ustalonego porozumienia. Rząd niemiecki

- stanie zatem wobec ultimatum Rady Najwyż-
zbacLał pokłady torfu, aby rząd zechciał na ten szej, która w  swojej formie odpowiada ultima*
cel wyasygnować potrzebne fundusze na wyko- tum wwsŁoisjowanem

donanie próbnych wierceń i  wstawił je 
dżetu na rok bieżący.

Poseł Majewski referował również w sprawie 
odszkodowania za straty wyrządzone wskutek 
inwnzyi bolszewickiej. Na wniosek komisyi 
przyjęto do wiadomości zarządzenie rządu 
wizględem urzędu likwidacyjnego, wydane w 
celu rejestracyi szkód i  strat i  na wniosek 
sprawozdawcy reizolucyę, wzywającą irząd do 
rejestracyi strat, dokoaaajnycb zarówno przez 
wojnę, jak i  przez najazd ukraiński, oraz przez 
inwiazyę bolszewicką, dokonaną n.a całym ob­
szarze ziem, przyłączanych prze® traktat ryski 
do Folsiki, a także dotkniętych najazdem bol­
szewickim miejscowości województwa pomor­
skiego.

Poseł Wróblewski odczytał sprawozdanie 
specyainej komisyi sejmowej, wydanej do zba­
dania zajść w Pińsku w kwietniu 1919 roku, 
poczerń bez dyskusyi przyjęto następujące re- 
aólucye tejże komisyi:

1. Wzywa się rząd, aby sprawę rozstrzelania 
34 żydów w  Pińsku, jakoteż nadużyć z tem po­
łączonych, przekazał wojskowym -władzom są­
dowym.

2. Komtrybucyę, nałożoną przez generała Lis- 
towskiego w  kwocie 100.000 rubli zwrócił po­
szkodowanym.

3. Aby wypłacił odszkodowanie rodzinom po­
szkodowanym.

tum, wystosowanemu po układzie w Londynie 
bu- > pod adresem Niemiec. Według GauLojs, wyraził

Briand na konferemcyi zdziwienie oo do milcze­
nia ąardu niemieckiego w  kwesty! zamknięcia 
granicy, wymienianej przez rząd francuski. —  
Priand oświadczył, że jeżeli rząd niemiecki w 
przeciągu 24 godzin nie potęgi po wszelkiej for­
mie postępowania ochotników na Górnym Ślą­
sku i nie poweźmie zarządzeń przeciwko trans­
portowi amunicyi z Niemiec ną Górny śląsk, 
wówczas rząd francuski będzie się widział zmu 
flzonym zapewnić sobie odpowiednie gwarwn- 
cye.

354 lokomotyw dla Polski.
Warszawa. (PAT) W komunikacie dotyczącym 

sprawy wydania lokomotyw przez Niemcy Polsce, 
ogłoszonym wczoraj, podano mylnie ilość lokomo­
tyw przyznanych Polsce na mocy decyzyi mię­
dzynarodowej kcuiisyi pod przewodnictwem dele­
gata japońskiego Tanaki. Ilość ta wynosi 354 lo­
komotywy.

Pozorna sprzeczność.
Do wczorajszej depeszy p. t. „Min. Sapieha prze­

ciwny dymisyi p. PiJtza“ zakradła się pomyłka, 
która mogła wywołać wrażenie sprzeczności z po- 
przedzającemi depeszami co do charakteru 4 ro’i 
włoskiego charge cTaffaires. Wypuszczono miano­
wicie na czele tej depeszy wiersz, który brzmi: 
..Wbrew wiadomościom, otrzymanym przez Waszego 
korespondenta, p.Jają pisma warszawskie" — po-
CT.Pm rffirnipm llfltJartn/S rwiinło naumlon TO ----czem dopiero następie mniała rewelacya pism war 

Następnie pos. Szymczak złożył sprawozda- szawskich za autentyczność której redakeya nie 
nie o znanem rozporządzeniu minisitra aprowi- 1 może brać odpowiedzialności. Red. „Gońca".
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Silna PoFska koniecznością
dlr Europy.

Prof. Askenazy o sytuacyi poetycznej. —  Wilno a G. Śląsk.
Paryi, 23 maja.

Delegat polski dio L igi Narodów, prof. Szy­
mon Askenozy, pud ił korespondeiuow' pary 
skoego „Tem>ps‘a“ swoje bardzo spokojne, uak- 
towme a jednocześnie przekonywujące poglądy 
na obecną syuuocyę polityaziną.

Mowa Lloyd-Gaonge‘a — mówią prof. Asken*- 
zy — tak isurowa i  niesprawiedliwa w stosun­
ku do Polski, nie stauiowaia dla mnie niespo­
dzianki. Jednakże aaxMwiLy mię pewne punk­
ty jego przemówienia, a zwłaszcza oświadeze- 
nde premiera anigielakiego w kwestyi WLna, w 
krtórej to sprawie zwróciłem się z nocą do Hy- 
matula Co się tyicray rokowań w  Biukseli, to 
mniszę zachoiwać w  tej oprawie z operną, neaier • 
wę. Mug^ wmaosyć jeayme, ne pomimo 
nycb starań. Hymansa rokowania po&uwarją się 
w  naa«r powołniem tempie. Polska pragnie roz 
wSujizaniia. sporu pmsko-litewlśkiegio w duchu po- 
jedn*3.iwc®ym, ale jednocześnie żąda, ahy prawa 
1 interesy Polaków na Wileńszczyźnie nie były 
pominięte, bowiem Polacy zamieszkująev tfce 
ouŁolice pragną, przyłączenia do Polski. Dążymy 
szczerze do p-uuozumienda z Pańsitiwem litew - 
aibiioimj które równie jak i  Polska zaintereso­
wane jest w  utrzymaniu, pokoju i  w  zawarciuT 
układów eJr .ii oimiaznyeh i  Wojskowych z sąsia­
dami, w cedu w zmuocnienijtt swej o/tuacyi i  
'wkroczenia na drogę pomyślnego rozwoju.

Co do zarzutów imperyalizmu, czynionych 
Polsce, to stwierdzić należy, że są ano zupełnie 
niesłuszne. W  «h  wafli, g.dy przaiztnaje się Oze- 
©hosłowocyi jeg graaJcc historyczne, gdy w pe­
wnych kołach podtrzymywane są rewindyka- 
cye Litwy Kowieńskiej, opierające się na wy- 

które j aszly w  13-tym i  14ym wieku 
- - my, którzy ulegliśmy przed lbO laty prze­
mocy sąsiadów, nie żądemy przyznania nam 
grama a pjzed historycznych, które dałyby nom 
teryitoryuim liczące 750.000 kim. kw.f lecz doma­
gamy się jedynie 350.000 kim. kw., włączając

w to Wilno i Śląck Górny.
Żądamy jedynie terytoryów, których ludność 

za wszelką cenę połączyć się chce z Polską.
?a ócz tego, gdy weźmiemy pod uwagę fakt, że 
większa część łuamości Górnego Śląska, nie li­
cząc głosów emigrantów, wypowiedziała się za 
Polską, <— to ału-zuość uaszej sprawy stanie 
się zupełnie jasną.

Sil Da Polska jest konlezu ością dla Europy, 
tembardsaej, iż kraj tan położony Jest pomię­
dzy Rosyą a Niemcami. W  rosu 1808 Prusy 
mraiy wypłacić wielkie odszkodowanie wojen­
ne Napoleonowi, który chciał zamienić dług 
ten na zwtrot Górnego Śląska Polsce przez Pru­
sy'. Rosya sprzeciwiła się temu, gdyż zagięta a 
węgłowe niezbędne było dla rtrns, by mogły 
one nalej prowadzać wojnę i w pięć lat później 
pobić sarniego Napoleona.

Sytuacya obecna jest zupełnie podobna. Ży­
wimy głęboką nadzieją, że Wieśka Brytania 
zrozumie itłotne wymagania polityki out"]ej 
sklej 1 popierać będzie marze słuszne żądania. 
Co się-tyczy Francyii, to premier Biiand zdaje 
sobie sprawę z tego, że potęga Polrki leży w 
intere^e całej Europy. Mamy nadzieję, iż Lloyd 
George również przekona się o konieczności za­
pewnienia Polsce niezbędnej siły dla utrzyma­
nia i^ k o ju m  kontynencie.

Zwn ot -wi ;toi kierunku zdaje się zarysowy­
wać w pewaej części prasy angielskiej, co po­
zwala przypuszczać, źe przyjaciele nasi Angli­
cy zrozumieją ważność tej spawy, zanim nie 
będzie zbyt późno.

Polska — zakończył prof. Askenazy — nte 
cnce byc powodem nieporozumień lub nawet 
różnicy zdań pomiędzy Prancyą i  Anglią. Pol­
ska ja g n ię  zacieśnienia węzłów przyjaźni łą­
czących oba mocarstwa, bowiem przyjaźń i  
śc [sia łączność pomiędzy państwami sprzymie­
rzonymi stanowi rękojmię pokoju światowego.

Galie, zagłębie naftowe w ogniu strajku.
Większość robotników przeciwko strajkowi politycznemu. —  Kopalniom

borysławskim grozi katastrofa.
Z powodu zbyt daleko idących p^bulatów 

robotników przemysłu naftowi^go, postulatów 
o podkładzie politycznym (Ekonomiczne bo­
wiem przyjęli przedsiębiorcy), przyszło — jak 
wiadomo^ —  do wybuchu stra jku, w mailuipol- 
skiam zagłębiu naftowem. Strajk ten, pogar 
stoający ogólne p* łożenie ekonomiczni® kraju, 
nie w płynie też z pewmottią na poprawą bytu 
samych roiLottuSków naftowych.

Komateit wykonawczy zjazdu jffzemydowców 
naftowych udzielił następujących ważkich im- 
formacyi1 korespendemnowi Iw ou ^ ie j „Gazety 
V. «6czwmej“ :

*— Nie zwalczamy rohomaka a tylko, nieste­
ty, zmiutszeni jesteśmy do walki ze Związkami 
zawodow ymi, które, zmierzpjąn do sccyalizacyi 
przemysłu, obrały sobie przemysł naftowy — 
najwidżnieaiszy dziś dla Polski, —  jako torem, 
pierwszego generalnego araku.

Ekonomicznie przemysł naftowy U w z g l ę d ­
niał wszystkie żądania robotników i ronótnócy 
oświadczyli, że na tym punkcie potroi/umiemi® 
jest w  każdej chwili możliwe. Jednakże dele­
gaci ich nie dopuszczali do załatwietr-ia lich 
żądań aż do załatwiienia ich postulatów społe­
czno politycznych.

Strajk prowadzony jeist wyłącznie tarotem, 
przy ozem zaznaczyć należy, że co najmniej 
sześćdziesiąt procent robotników Test przeciwko 
strajkowi politycznemu, wyłączna bowiem wła 
dza jednego stronnictwa nnd nobatnjkamu jeait 
dla samych robotników nieprzyjemna.

Zatem dziś w zagłębiu naftowem nad prze­
mysłem i chętną do pracy więkaaoć.dą robc ma­
ków panuje zorganizowana mniejszość śtrejko- 
wo, mająca własną egzekutywę w pasta ej poli- 
cyi robotniczej, czuwającej nad tein, aby ni­
gdzie nie pracowano. Strajkujący nie rozwala, 
ją nawet na wyj a-d fimnanów lub też na przy 
wiecaenie do restaurai.yi wody sodowej. Kito- 
kolwiek pracuje, musi mieć na to pozwolenia 
delegatów Związków zawodowych. Każdy woź­
nica na ulicy obowiąizany jeat wrkaasać się ta- 
kiiem pozwoleniem.

Wiedług infortracyi, jakie znają koła przemy­
słowe, ■wśród robotników panowałby nastrój u- 
możłiwlający puisizczenie w  xuch większości 
przed?lębiorstw, gdyby władze zajgrw&rantowały 
bezpieczeństwo chętnym do pracy.

Trzeba zważyć, że zaniedbanie niektórych 
kopalń groź’ wprost niebezpleczeń!,*wem irtnle- 
nin Borysławia i syciu mieszkańców, albowiem 
rop®, wylewająca się ze szybów samoczynnych, 
roźlewa się patokami w  niżej położonych dziel­
nicach i najmniejsza n :e .dtrożność —  nie mó­
wiąc o złej woli — spowodować może pożar.

Każdy dzień strajku przynosi olbrzymie s i a ­
ty w  tak dężkitfaj dla państwa chwili, kiedy 
wyłącznie intensywną produkoyą ratować się 
modemy. Wierzymy, że zdrowy rozsądek wię­
kszości robort elków zwycięży i  że wrócą oni 
^ krotce do. pracy, oparłszy spę zwycięsko tero- 
rowi demagogicznej mniejszości

Wśiód wielu „przesądów burżuazyjnych“ i 
„podpór kapitalistycznego ustroju**, które bol­
szewicy obiecywali zniszczyć, znaidował eię 
także pieniądz. Zabrali się też do tego z całą 
energią i w  ciągu paru lat osiągnęli tyle, że 
pieniądza wiogo.e w prawdzie nie zniszczyli, ale 
zrobiła „c^ im y koniec" swoim własnym sowie­
ckim pieniądzom. Bolszewickie pieniądze stały

tię rzeczywiście niepotrzebne, bo —  nic r>Ie 
wara, ale zagraniczne burżuazyjne pieniądze 
zachowały swoją wartość i potrzebę, nawet dla 
bolszewików.

Fo osiągnięciu takiego rezultatu, w  kiepują- 
cyrh kołach rosyjski di nastąpiła radyKalna 
zrcP na pogjądóiv na samo zagadnienie pienią­
dza.. Wyrazem tej zmiany jest doniesiony już |

prze telegramy projeutt wprowadzenia w bolsze­
wickiej Rosyj poprosruu dawnego robla siftomo- 
go, który w stosunku do sowieckich pieniędzy 
papierowych będzie wart bagatelkę, bo tylko'
13.000 rubli. Natomiast stwierdzić możra 'W 
Bolsaewii upadek wszystkich projektów, które 
proponowały wprowadzenie „bonów pracy41 w  
ni"ejsce pieniądza. W  ekonomicznym miesiąca 
oiku moskiewskim, Ejtonoriiczeskaja Żizń“ u- 
KaiZoł idę interesujący artykuł, dowodzący, żel 
obecny rubel sowiecki przesiał być zupełnie 
miainiluum wartości, a postanowienia, wpro- 
wiadzająoe wolny handel, zmuszają do nowegó 
Uitagulowania rosyjskiego sj^stemu ■ eniężnego. 
Wymiana gospodarcza na nowyc’ istawach 
j«sx niemcżnwą bez ustalonej jeanostki wiarto * 
ści. Dlatego konieoznem jest, — twierdzi boi 
szewjeki autor artykułu, — oparcie nowego syn 
stermu pieniądza o zapasy złota. W  dzisiejszych 
wamiLka.cn gospodarstwa rocyjśkiego. fu do 59 
milionów złotych rubli stanowi dostateczną ua- 
mą do wprowadzenia nowych pieuiąozy papi® 
towych i wymiennych. Dawny rubel papierowy 
mus1 być oczywiście wiycolainy z obiega i tu pó 
kursie, który odpowiadać będzie stosunkowi dc* 
rubla złotego. Kurs ten będzie bardzo zbliżony] 
do 3, zważywszy, óbecną wartość wymienną 
rubla sowieckiego.

Istotnie stosunek 1:13.000 jest już zera baadzo 
bliski. Można też zauważyć, że i surua 40 do 50 
milionów rubli, jaoio podstawa nowej waluty, 
jost bardzo skromna. Dawny cArwir. rabel arb* 
bmy (w teoTji ®«,.ty) miał swoją ■wiartość, poci 
nieiważ jego podstawa krusacowa byiła przynaj­
mniej 30 razy wńększa. Zapewne też i rezultat 
walutowy, osiągnięty pnz&z bolszewików owyri 
mi 50 milionami, będzie minimalny, Ale trud- 
no, gdy kto wjęcej nie ma,to więcej nie może^

Wiochy w dniu fybórdw.
Jeden z naszych przyjaciół, który bat' 

wił w czaśie ostatnich wyborów w  Me- 
dyolanie, przfe»#la ram  następujący, bar­
wny opia ich przebiegu.

Ulica w n-edzrlę Zielonych Świąt. Nietowyr 
kłe ożywienie, wrzaiwa, gorączkowy pośpiech. 
Woizy, auta, cykliści, migają sc‘ę z niezwykłą 
szybkością wśród ptynjcych ciągle mas ludz­
kich. Przed kawiarniami i barami nieprzebyte 
falangi namiętnie dyspUitujących mężczyzn, raz 
trącanych z trudem przez niemniej ożywione 
patrole żandarmerii i wojska. Wygląd ulicy 
staj® się * gooziny na godzinę baj d îoj osobli­
wy i wojenny. Uzbrojona piecLona w tcwair<r 
wiycn saniocnodaich kawalcuya z karabinami 
na koniach przepływ a pnziee: wąskie korsc, auta 
pancerne, przeciągają wolno, prawie bez hała­
su przez piiace. Of icerowil® i podoficerowie- jak-? 
by na. fu^nt spieszyli, w pehiem uzbrojeniu.

Wybory. Dzis rozstrzyga się, kto zasiędizie mał 
Monte Qttorio i jak wyglądać będzie przyszła 
polityka Włoch.

Przyjrzyjmy się bliżej cywilnemu mrowiu 
ludzkiemu, spróbujmy odróaaiić posztczególne 
grupy

Fasciści, Piętnastolert/ni, «zraniaistoletni chłop­
cy, —  każdy ukrojony w tęgą, laigę. Przeciąga'' 
ją  oni w zwartych, czwórkowych koluimnacb» 
silnym, poispiesznym kiokiotn. Przy spotka' 
niach poszczególnych oddziałów pusseszywa per' 
wietrze potężne: „Viva il fascrfsmo!** W  ozaisi® 
siwych przemarszów dokonują szeregu rożnych 
złośliwości na siwych przeciwnika ch, w czetro 
nie małą usługę oddają im młode, elegancki# 
adeptki polityki.

Robotnicy socyalisttycani stworzyli rówńicź. 
bojówki, Które z czerwanemi kokardkami i o- 
paskam l na riamieniiu znajdują się na wseysit' 
kich ulicacn i placach, a przedewsizystikieni 
przed lokalami wyborczymi. SpotKania tych 
bojówek z fasaistami doprowadzają do gwiałto- 
wnyeh, lecą na razie uie do krwawych starć.

Chodiniiiban. i ciągną dług !m gęsaorem wyborcy 
do umy, nagabywani co chwila przez agitato­
rów i bojowców z pa awa i lewa.

Najlepiej jednak gorączkową chwilę ilustrW 
ją mury, które z godziny na godzinę zmieni®^ 
swoje obliiczie. Potkiereszowon® rozmaitych roz­
miarów kolorowymi afiszami i plakatami, iĝ h' 
bioją w oozuch c*d nalepionego papieru. Obwif* 
szcaają światu najprzeróżniejsze oskarżeni3* 
kandydatów z przeciwnego obozu. Wszystkie ta 
ośkartenla podpisane są szanrunie prz®z „grdP# 
uczciwych** lub przez Jednego niaprzejedm®' 
negoli.

Afisae z przedwyborczegio czasu zupełnie 
ki.ęły. Ooo ich następcy: „Zabici: Ź00 robot™' 
ków, 7 fascistów, 6 żanc^rmów, 5 żolnier-*^ 
Memento’*. Ałho: „1915 rok — to rok poskarży1 *
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wyzyskiwaczy Ojczyzny, 1917: synkowie sępów 
zysku siedzą. cigjgle pisy mamusi, 1918: nok pasy 
jaadu dostawców wojennych, vjva Italia, wiel­
kie, uroczyste przedstawieni©: „Naród jako głu­
piec AUłu. „Kochamy robotników, kto paize- 
otw nam, łom u plujemy w  oczy. Fosoiści" i  t. p, 
Tnudno dokładni© podać, ozem mówię, ściany 
to jedno chyba tylko, że ogłoszenia eę za maio 
wybredne i  rysunki przy całej swej wyrazisto­
ści nigdy nie były głupsze i ordynarniejsza

Prócz afiszów popularne sę toz ulotne pam- 
flerty w  dyaiektach miejscowych. Jeden z ta­
kich „poematów*1 głosi n, p.: „Wybierajmy &o- 
cyaliśtów, — wyjdziemy na tern dobrze. Będzie­
my mieć niemieckie rzędy i  drogi cbleb'. 
Pamflety eocyaliistyczne snuję podobne horo­
skopy na wypadek zwycięstwa „fascistów**,, 
pod których adresem nie szczędzą soczystych 
komplementów.

W  chwili, gdy piszę te słowa, -wybory maję 
się już ku końcowi. Podniecanie WKraista jesz­
cze bardziej. Za godzinę, dwie, a w lokalach 
wyborczych pozostanę tylko koanisye skruta­
cyjne. Włochy będę miały nowy parlament.

Wojewodowie małopolscy
Ich zakres działania.

W  „Dznemiilu Ustaw" ogłoszono dwa rozpo- 
raędzenia Rady mioiatrów o tymczasowej or- 
gamdmacyi władz administracyjnych drugiej in- 
stoncyl (województw) ma, óbazaaze b. Królestwa 
Galicy! i  Lodoaneryi z W. Ks. Krakowiakiem 
offaz na wchodzących w skład Rzeczypospolitej 
Polak, ooazainach Spiszą i Orawy, tudzież na zie- 
miiinifih praytęczonych do obszaru Rzeczypospo­
litej na podstawi© traktatu ryskiego.

Roizporaędzemfla te okres łaję stanowisko wo­
jewody, jego stosunek służibowy i zakres dzia-
łnniin.

Wojewoda jest na óbszarze województwa 
ptrzedsaawiciełem rzędu i  dzierży z jego ramie- 
ndia władzę państwowię. Wojewoda sprawuje zar 
rzęd województwa- ppzy pomocy państwowych 
urzędów  i  organów aoOałie podległych oraz ma­
gistratów miast o własnych statutach i jest za 
ten zarząd wobec naędu odpowiedzialny.

Wjojawtodę miamujA praanosi i  uwalnia Na- 
czediuk Państwa na wmoisak ministra spraw 
wewnętrznych, uchwalony przez Radę Mini­
strów.

Wojewoda podlega pod względem osobowym 
ministrowi spraw wewnętrznych, służbowo zaó 
ministrom, właściwym dla danego działu ad­
ministracji państwowej.

Jeżeli z powodu czasowej przeszkody woje- 
woda nie może pełnić obowiązków służbowych, 
zastępuje go naczelnik jednego z  wydziałów 
adminastnacyjno-poewinych z etatu minister- 
etwa spraw wewnętrznych, któremu wojewo- 
da zastępstwo poruezy. Na zastępcę przechodzę 
w okresie zastępstwa wezulkie prawu i  obo- 
Więafld wojewody.

Do eakiresu dmałamia wojewody należą na 
obszarze województwa wszelkie sprawy admi- : 
Hislnacyi państwowej, z wyjątkiem sprawi prze- 
kaca-nyich organom aidminisitiracMi wojskowej^ 
sądowej, skarbowej, szkolnej, kolejowej i  pooz- 
torwo-teilegraiijciznej oraiz urzędom ziemskim 

•(§ 19).
W  powyższym zakresie działania, jest woje­

woda odpowiedzialnym wykonawcę zleceń po- 
saczególaycih ministrów tudzież organem zst- 
znędzajęcym, orzekającym, rozstrzygaj ącym 

lub wnioskującym.
8-  ii u — —

n a  m a r g i n e s i e .

„C ze s k i""  -  i Andrychów
CeesJci potworek w swej bezgranicznej zachłan- 

l megalomanii przeszedł już tak dalece 
*«aelkie granice rozsądku polityazaego, że zaiste 
tottensye, które zgłasza prasa czeska powinny arię
•hajdować tylko n* Łamach piam  - hmńorraty-
'*Łych.

Ważą się w  tej chwili kwy Górnego Śląska!, 
®ę tam wpływy polskie I niemieckie, a 

/toczaaem prajchoduaii Czsch i x rozbrajającą 
powiada: .Górny Śląsk należy się —

Tak jeat! n l m niej o l więcej tylko nfiefcjtóre pism a 
^«©kie ogłaszają obszerne artykn ły usiłujące udo- 

historyczne- prawa Czech do Górnego

i ^eekim zatem ma być: Bytom, Radboctt Opole 
lL 4  Ale a** na tam koniec! Jeszcze im mmalo 

Śląska. Sięgają więc do Małopolski Za- 
't<włliej * oto dowiadujemy aię, że: Oświęcim, Wa- .  

Kęty, Andrychów, to _aą ■ miasta czeskie?
ła ta n e  tylko od Czach. 1

0 „aneksy!" Krakowa wprawdzie raie wypada 
im jakoś wyraźnie mówić, ale niemniej „Moraw­
sko Slezsky Dennik ' napomyka delikatnie, że to 
przez utratę Górnego Śląska straciły Czechy swój 
przeważający wpływ na Kraków. A więc gdyby G. 
Śląsk „odzyskały*...

O pretensyach czeskich do Małopolski Wscho­
dniej wiemy już dawno, podobno mają także 
apetyt na Poznań! Czekamy kiedy przyjdzie kolej 
na Warszawę.

E C H A .

Towarzystwo w aucie.
(m —m) W  jednem z pism krakowskich ukazał 

się następujący charakterystyczny anons, stanowią­
cy prawdziwe signum tcmporls'

„Towarzystwo, które przyjechało do gospody wio­
ślarskiej w aucie osobowem i popełniło kradzież 
proszę o zwrot skradzionych rzeczy, ponieważ 
sprawcy są mi znani."

Wprawdzie naturaLniejszem byłoby, aby ów po­
szkodowany zamiast prosie ogłoszeniem o zwrot 
skradzionych rzeczy, zrobił odpowiednie doniesie­
nie do policyi, jednak kurtua-zyę jego wytłumaczyć 
nalęży pewnym widocznie respektem •wobec towa­
rzystwa, które przybywa kraść elegąnckiem autem. 
Jakże wobec takich „dżeontńmcnów" zachować się 
jak wobec zwykłego złodzieja, który skrada się w  
nocy pieszo kto wie, może w podartych butach...

Auto oblige!.„

Z IG Z A J U .

I

Ż ądam y klu cza  od bram y
Kilka dnu temu Wiedeń byl widownią wielkiej 

demonstracyl Tłumy ludzi płynęły ulii-cami, wy­
dając głośne okrzyki, w stronę ratusza. Cudzozie­
miec widząc ten olbrzymi pochód sądzićby mógł, 
że to rewolucja jakaś lub co najmniej demonstra- 
cya, grożąca poważnym kryzysem społecznym. —  
I był to istotnie pochód rewolucyjny, który miał 
na celu dokonanie przewrotu w ważnej dziedzinie 
życia społecznego. Był to odruch zbuntowanych 
lokatorów, którzy targnęli się na świętość „szpe- 
ry" 4 e«li z hasłem na ustach: „Żąrlimy klucza 
od bramy**. Albowiem w Radzie miejskiej toczyła 
saę właśnie dyskusya nad rozporządzeniem, aby 
każdy mieszkaniec Wiednia miał swój klucz od 
bramy. I demonstranci, chcieli manifestacyjnie za­
znaczyć swoje opozycyjne stanowisko wobec stróżów 
kamiendcznych i „szpery‘\

Czy u nas byłoby możliwom coś podobnego, czy 
nasd Krakowianie zdobyliby się na taki odruch 
protestu wobec wszechwładnych cerberów domo­
wych, czyż odważyliby się narazić siebie 1 swoje 
rodziny na tysiączne szykany i niaprzyjemności. — 
Wolą raczej w pokorze duclia wystawać godzina­
mi pod bramą, kiedy stróż śpi mocno lub noco­
wać na plantach kiedy dzwonek jast zepsuty i do­
rzucają do ustanowionej „szpery hojne napiwki**, 
opłacają podatki w cukrze i papierosach, byle tyl­
ko „pan dozorca" nie wpadł w zły humor.

Bądźcie spokojni panowie dozorcy krakowscy, 
my Jesteśmy spokojni i  cierpliwi, będziemy płacić 
takie szpery jakie nam ustanowić zechcecie, będzie­
my znosić wasze grymasy i złe humory, a rdo- 
ośmielimy się zażądać klucza od dram y!

N A D E S Ł A N E .
Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża"
C zło n e k  r z e c z y w is ty  - - - - - -  5 0  m k

„ wspierający (bez prawa głosu) 20 „
M ło d zie ż g im n a z ja ln a  - - - - - -  6 ,
Członek dożyw otni............................-  - 5000 „

Odznaki darmo.

A l r a o u s l  Bltutarye, przedmioty anty- 
W n a a f f  ®8 m czna, obrazy oryginalna i par- 
akie dywany kupuje i przyjmuje do komisowej 

sprzedaży

Maksymilian RUbner

Chwila bie&aca.

Rynek główny 11. 4081

PROF. DR. JAWORSKI
przeprowadził alg z kliniki wewnętrznej na ulioę 
BI ch 4 (przecznica ul. Kopernika) i ordynuje w che- 
robaoh wewnętrznych codziennie od g. 11— 1 1 3 — 4.

kalendarzyk;
Urbana i Grzegorza 

Wschód słońca: 5'01,

Zachód słońca: 853 

Długość dnia: 15 52. _ _ _ _ _ _ _ _
TEA_R IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

środa: „Orlątko".
Czwartek: „Wyzwolepie".
Piątek: „Księga Hioba".
Sobota: „Księga Hioba**. »

TEATR „BAGATELA1'
Środa: „Złota ciocia".
Czwartek popołudniu: „Złota ciocia", 

wieczorem: „Kika".
TEATR POWSZECHNI

Środa: „Idealna żonka”. '
Czwartek popołudniu: „Lalka".

wieczorem: „Rozwiedźmy się*.
Piątek: „Idealna żonka".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Środa: Wieczór baletowy.
K O L L E G I U M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  ( R Y N E K  

G Ł Ó W N Y .  U N I A  A — B, L . 39L.
Środa, ks prof. Fel. Hortyński: „Filozoficzno-przy­

rodnicze znaczenie teoryi Einsteina*'.
Piątek, ks. prof. Fel. Hortyński: „Konwarsatoryum 

i  teoryi względności Elnstaina".
Sobota, art, dram teatru „Bagatela" J. Trzywdar; 

„Godzina humoru .̂

Gehenna Polaków górnośląskich 
w pruskich obojach jeńców.

„Dziennik Berliński” podaje w kilku ostatnich 
numerach alarmujące wieści o topiurach nieszczę­
śliwych Górnoślązaków z Koźla i innych miast 
poza linią demarkacyjną, których Niemcy uprowa­
dzają i internują w okropnych warunkach w Kott 
bus (w okręgu Frankfurt nad Odrą).

Baraki ich są otoczone ppdwójnym drutem kol­
czastym. Strzegą ich żołnierze z Reichswehry; 3 
karabiny maszynowe są nastawione naprzeciw ba 
raków z Polakami.

„Dziennik Berliński" podaje zeznanie pewnego 
nieszczęśliwego Polaka, który został przez niemie­
cką policyę plebiscytową oraz ludność Jiakutysty- 
ezną strasznie obity i również' j .vywiazJony do 
Kottbuś, do obozu jeńców. — Dalej wy­
wieźli kaci pruscy trz6cb księżj polskich, ks. 
Drozdka z Wołczyna, ks. Peteroka z Żelaznej i ks. 
Kurpasa z Kup i internowali tich w obozie.

W  obozie w Kottbus internowani sę również pol­
ski doradca powiatowy przy kontrolerze powiato­
wym w Koźlu dr Mańka oraz sekratars jego Bu-* 
rek. dalej jaki£ nauczyciel z Reinschdorf, powiat 
Koźle, jakiś hrabia polski (Plater?), który był czyn­
ny przy dr Mańce i wielu innych obywateli goi- 
nośląskich z okolic Koźla. Bowyższs osoby trans­
portował między' Sijyierai aplteysnt Jobami Pcłiwa-1 
lek, który’ sam się te/n 'chwalił! Zaginęli również 
dr Żółtowski, p. Roj, dyręktor Banjju Ludowego p. 
Fabrowski. wszyscy z Koźla. Prawdopodobni o są 
oni też w Kottbus.

Zapytać należy, ęoby powiedzieli Aiąmey, gdyby 
na tery tory um Rzeczypospolitej Polskiej istniał 
obóz, do któregoby uprowadzano Nieipców z Gór­
nego śląska? Jakiż podniosńonoby krzyk, ile not 
•d-yslnnoby do koalicyd ; protestów- wręczałby poseł 
niemiecki w Warszawie, ile admonicyi pod adre­
sem Polski wystosowałby Lloyd Georga!...
% Wzywamy czynniki n^prodajne, aby zechciały 
zainterweniować w sprawia nieszczęsnych interno­
wanych. Jak aię dowladujeri-z. rząd niemiecki, nie 
poczynił dotychczas żadnych kroków, by znieść 
obóz w Kottbus.

ii
Warszawa (tel. M,). Shicłiaczo waiiszawsk-iej

szkoły nauk politycznych wysiali do londyń 
skiej sżkoiy nauk poli<tyoz;nycli depeszę, w  któ­
rej protestują przeciwko rperwie Lloyda Geoi**, 
ge'a w  sprawie Górnego Śląsika, wygłoszonej w  
Izbie (gmin dnia 13 njąja. Odpis tej depeszy w i­
siano do slueh§,Qzdw' nauk politycznych w Pa- 

| ryżu.

i

w Toruniu
oddało zastępstwo informacyjne

linowi poMitiwa puj kopnie ispizoćaiy,,!
w Krakowie, ul. Podwale 3.

Polecamy na Pomorzu gospodarstwa, folwarki, kamienice, 
resiauracye, fabryki i t. d.

W
Władze Czechosłowacki 3 aresztowały na tery to 

ryum czeskfiom znanego komunistę. Abramowicz i - 
Zulewskiego, „oko Moskwy", kierownił^a propagan­
dą bolszewicką we Framcyi, aresztowanego w Nicei 
J sądzonego w Paryaj, a wydalonego następnie z 
Francyi. Abramowicz przybył do Czechosłow»acyi 
ze Szwajcaryi.

leoisooiiffl OtooioiGoi Ugii lolk
Ochotnicza Legia kobiet zostaje obecnie zr zorga­

nizowaną w ten sposób, że tworzyć będzie oddzia­
ły dla służby wojskowmpomocmcaej. O.' L. K. two­
rzy adę w  Krakowie rPozumniu,

12566127
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Celem O. L. K. jest dostarczenie armii eil porno
cniczycU dla służby gospodarczej, sanitarnej, kan 
celaryjnej, informacyjnej, łączności (szczególnie nai 
liczniej w obsl udzie aparatu Hughesa) i  oświato 
wej.

Legionistkii kształcić się będą w specyalnej szko­
le, która została podzielana na 2 kursy: oficerski
i podoficerski,

Czas trwania kursu oficerskiego 8 do 10 mie­
sięcy. Legionistki ubiegające się o wstąpienie na 
kurs oficerski winny odpowiadać, poza ogólnie 
obowiązującemu oficerów, następującym warunkom: 
mieć ukończone lat 18, a nieprzekroczony 35 rok 
życia i nie mieć dzieci.

Legionistki zobowiązują się do świadczeń wo­
jenny en do 50 roku żyoóa.

Satalecki aresztowany.
Onegdaj prok. państwa zarządziła aresztowanie 

współwłaściciela firmy Satalecki i Ska Stanisława 
Sataleckiegb pod zarzutem Jakkomyśinej krydy“. 
Satalecki dokonywa! całego szeregu operacyi han­
dlowych, kióre mu się jednak nie powiodły i do­
prowadziły go do ruiny majątkowej. Satalecki bę­
dąc już bankrutem, niewypłacalności nie ogłosił, ale 
korzystając z opinii bogatego człowieka, zaciągał 
olbrzymie długi szczególnie na prowincyi. Obecni a 
przyjeżdżają do Krakowa ludzie z dalekich stron,

, którzy Sataleckiemu zawierzyli sumy milionowe i 
dopominają się o swoje pieniądze.

Z TEATRU BAGATELA. Krotochwila Gavaulta
Złota ciocia" z p. Czaplińska powtórzona będzie 

dzisiaj wieczorem i jutro popołudniu, a następnie 
w piątek i sobotę. Jutrzejszy spektakl wieczorny 
wypełni ,.Kiki“ Picarda.

Z TEATRU NOWOŚCI. Daiś we środę „Wielki ba-
‘  * * *  ' • *  n r . .

przytrzymano. Wyrządził on skarbowi państwa 
szkodę 2440 marek.

SENZACYJNE ARESZTOWANIE PASKARZY 
TŁUSZCZOWYCH. W związku z aresztowaniem ma­
sarza Żurka. o czem w swoim czasie donosiliśmy, 
onegdai przedsięwzięto aresztowanie dalszych wspól­
ników Żurka Stawowiaka i Jewiiarza. Przed kilku 
bowiem dniami rozpoczęła się w tut. sądzie okr. 
karnym rozprawa przeciwko klice paskanzy Jamo 
wi Pietruszce i Józefowi Szczurowskiemu, oraz 
Stawowdakowi i Jewiarzowi z Żurkiem na czele, 
którzy z początkiem b. r. na wielka skale zabrali 
sie do paskarstwa słoniną i wędlinami przezna­
czonymi do rozdziału między masarnie krakowskie.

Atoli Stawowiak i Jewiarz na rozprawę mimo 
wezwań się nie stawili, wskutek czego zarządzono 
aresztowanie obu. Obaj aresztowani byli wielce 
pomocni przy machinacyach Żurków, którzy na 
tych interesach dorobili się pokaźnego maiatku- 

 oOo
Z  S A LI S Ą D O W E J.

Zakończenie rozprawy i wyrok. .
Wczoraj aza rozprawia rozpoczęła się dłuż- j 

szem przemów ieniom prokuratora, który ze ‘ 
swego stanowiska jako oskarżyciel, rozpatry­
w a ł w iny oskarżonych.

Następnie zabrał głos obrońca oskarżonego 
dr. Droehlicba, prof. dr. Reinhold, który w  tre- 
ściwem i rzeczowem przemówieniu wykazywał 
że oskarżenie przeciw Droehlichowi opiera się 
nie na faktycznych dowodach, aie na poszla­
kach, które nie m ają żadnych realnych pod­
staw. Żaden, bowiem świadek nie stwierdził 
winy oskarżonego, a rewizya w mieszkaniu je- 

, — .......-  - - -  - - r - „  ... , go nie wydała pozytywnych rezultatów. Żaden
czwartek* popoludrdu . O ^ T W e S a  ’ marża", ) * oskarżonych Droehlicha nie zna przemawia 
wieczór „Gwiazda Kaukazu'1 z wysiepem całego -przeciw niemu jedynie jego przypadkowa obec* 
baletu. i ność u Kotarby w  chwili aresztowania Kotarby.

1 RYT Obrońca wykazuje, że oskarżony, jako ukoń-
MIKI DALCROZA urządzony aiłamn kursu opero- (   i, . J 1’ . , , .
wego Maryi Kozłowski oraz M Wemickiei. odbe- 020X1 ̂  Prawnik, nie byłby ryzykował całej swęj
dzńe sdę w Bagateli 5 czerwca. Dochód przeznaczo- przyszłości

—  t r  . /  1_ *  J U

lanty jak 41 za dawnych czasów pochodzą z kasety 
carów.

Zabawną istotnie jest myśl, o tej republice re­
wolucyjnej, która powolutku, pocichutku, powraca 
Uo dawnych zasad i zwyczajów.

W  now em państwie rosy jakiem zniesioną została 
..praca przymusowa", chłopi mogą dziś dowolnie 
sprzedawać swoje proaukta, komu im aię podoba, 
skończyły się rekwizycye, rozwiał się równomier­
ny rozdział żywnościowy —  i siłą faktu zniknął 
gdzieś tyle opiewany komunizm. N.ie dosyć na 
tem: Lenin postanowił odbudować ową „ohydną
rzecz", zwaną kapitałem. Nietyiko apeluje do bo­
gatych „burżujów" zagranicznych, którzy chcą 
eksploatować krajowe kopalnie i lasy. ale także 
przyznaje Rosyanom prawo posiadania cxsabistego 
majątku.

Tak więc eksperyment kolektywistyczny, podję 
ty przez rosyjskich rewolucyonistów, zdaniem ich 
samych upadł, i oni sami odbudowują szybko spo­
łeczeństwo, które zniszczyli wlasnemi rękoma.

Tak od wszech czasów kończą się owe wielkie 
przewrotowe ruchy, jakiemi są rewolucye. Kto wda, 
czy gdyby Roberspiere byl o jakieś kilkanaście lait 
pć-niej rozstał się z tym światem czy nie byłby 
skończył Jak stereotypowy, przykładny burżuj, zar 
żarty wróg „szaleńców", chcących wszystko nisz­
czyć i wyważać z dawnych posad.

I taki będzie prawdopodobnie W przyszłości los 
krwawego tyrana Rosyi sowieckiej. Trockiego.

Z Myślenickiego.

l *V » *  ---- --- ------------

ny na Dom Rodzinny im. Tadeusza Kośaipsaki dla 
Sierót po żołnierzach polskich (Jagiellońska 111.

W  TOW. KRAKOWSK. LEKARSK1EM (Radziwił- 
łowska 4} odbędzie się we środę 25 b. m. o godz. 
8 wieczór posiedzenie naukowe, na którem prof. dr

Obrońca oskarżonego Kotarby udowadniał bea- 
podstawtność mylnego orzeczenia lekarskiego 
prof. Wachholzia co do stanu umysłowego o- 
akarzonego i twierdzenia te popierał rzeczowy-

L. Marchlewski wygłosi odczyt t». t. „Instytut Pu- j. jjjJ dowodami

^ r s t Ł i r . t s l l k e s k E : » i r ° <?«którem prof. dr Stanisław Kot wyprlosti odczyt p. t. oskarżony eh, przewodniczący dr. jendel zarz^,- 
„Nfirodziny współczesnej moralności". Goście mile dził o godzinie 3-oiej odroczenie rozprawy do

godziny 5 po południu.
Po przerwie prokurator replikował na poran-

widzdani.
CEGIEŁKĘ NA  ODBUDOWĘ W AW ELU dożyto 

powstańcy górnośląscy z powodu śmierci ś. p. Ja­
na Surzyckiego.

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE. Polskie To w. 
krajoznawcze urządza w sobotę 28 b. m. i nie­
dziele 29 b. m. wycieczkę do źródeł Pilicy i Warty. 
Wyjazd w sobotę popołudniu, powrót w niedziele 
wieczorem. W  niedziele 29 b. m. odbędzie się wy­
cieczka do Niepołomic. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
Tow. kraj. Grodzka 64. II p.. miedzy 6— 7 wieczór. 

CENA BENZYNY DO PRYMUSÓW. Magistrat po­
daje do wiadomości. że wskutek podwyższenia j
T-MLd ppn nrn.luktów naftowych, wynosi obecnie ce- . aańia wyr oku .

ne wywody obrońców, przez co wywołał bardzo 
ostrą, odpowiedź ze strony obrońców.

Następnie przewodniczący przedstawił obseer 
ne reasume, streszczając - przebieg 7-dniowej 
rozprawy i wyniki postępom ani a dowodowego, 
tudzież udzielił sędziom przysięgłym pouczeniiia 
prawniczego. Następnie udał się trybunał w raz  
z sędziami przysięgłymi na  naradę, cełem w y-

rząd cen produktów naftowych, wynosi 
na benzyny do prymusów w handlu detajlicznym 
49.50 mk. za litr.

OGRANICZENIE WYWOZU FASOLI. Na podsta­
wie art. 2 p. 9 zasadniczej ustawy sanaftarnei z dn. 
19 lipca 1919 r. Min. zdrowia publ. zarządza co 
hastępuje:

11 Wszelkie transporty fasoli, sprowadzane do 
kraju z zagranicy, winny posiadać świadectwo po­
chodzenia (certifikat dtoriginel fasoli z dokładnem 
podaniem w tem świadectwie iei gatunku (nazwy 
botanicznej).

2', Przywóz fasoli z zagranicy baz przewidzianych 
w par. 1 niniejszego rozporządzenia świadectw jest 
wzbroniony. Zarówno całkowicie wzbroniony jest 
przywóz do kraiu fasoli pochodzenia amerykańskie­
go i fasoli gatunku: Phaseolus lunatus.

3) Rozporządzenie niniejsze _ wchodzi w życie 
z dnóem ogłoszenia, t. 1. 12 kwietnia 1921 r.

(T) UJĘCIE ZŁODZIEI. Tut. polieya aresztowała 
Józefa Franaszka (lat 161 i Ignacego Dziawińalciego 
(lat 161. którzy będąc zaieci w charakteru', słu­
żących w „Związku Ziemian" przy ul. Krupni­
czej 9 dopuszczali sde systematycznych krulzieży. 
Między innemi skradli oni większą ilość skór. 100 
par pończoch. 28 flaszek wódek i t. p„ wyrządzając 
Związkowi szkodę na przeszło 150.000 marek. —  
Większą część skradzionych przedmiotów sprzedali 
oni szynkarzowi Szymonowi Haubestockowi przy 
ul. Blich 3.

(Tl WOJOWNICZY CZARNO-GIEŁDZIARZ. One-, 
gdai na .czarnei giełdzie" wywołał wielka awantu­
rę niejaki Hersel Rosenfeld. rodem z Kolbuszowej, 
który swego współwyznawcę Szymona Wiemika 
pobił dotkliwie laska do krwi. przvezem Rosenfeld 
Złamał laskę. Rosenfelda przymknięto.

(TJ PODEJRZANY TOBOL. Aresztowano 16-le­
tniego Izaaka Joskowicza i Mojżesza Gotlieba (lat 
151. którym skonfiskowano tobół z bielizna, znaczo­
ną literami „C S“ i ..F S“. pochodzącą z kradzieży 
na szkodę nieznanego właściciela.

(Tl KIESZONKOWCY. Aresztowano 22-letniego 
Alojzego Boguckiego i Józefa Czecha (lat 291. —
Pierwszy z nich skradł Maryi Charmatowej z Ja­
sła z torebki ręcznej 1600 marek. Pilsniądze od zło­
dzieja odebrano.

Drugi zaś na targa tandetnym skrał rolnikowi 
JPiotrowi Komasiie z kieszeni 2000 marek. Pienię­
dzy nie odebrano.

(Tl SMUTNY KONIEC PODRÓŻY. Aresztowano 
Michała Piecyszyna (lat 381. byłego posterunkowe­
go policyjnego, który legitymując sie fałszowanym 
dokumentem wojskowym odbył podróż z Przemy­
śla do Łodzi i z powrotem do Kraktw-ą. gdzie gó

Po dłuższej naradzie przewodniczący obwie­
ścił wyroki, skazujące obwinionych Kotarbę na 
10 lat więzienia, Biomowlcza na 10 lat więzie­
nia, Pruszę na 7 lat więzienia, oiaz na wyda­
lenie z granic państwa, Goldfingera na 6 lat, 
Schaenkera na 1 i pól roku, Banda na 1 1 pól 
roku, oraz Droehlicha na 6 lat więzienia i u- 
tratę stopnia doktora praw.

(1.) Agencja Havasa doniosła onegdaj, iż amba­
sador bolszewicki wręczając swoje listy uwierzy­
telniające szachowi perskiemu, wręczył mu równo­
cześnie fotografię „wysokich osobistości" sowiec­
kich...

Władca perski wzruszony głęboko tym darem, 
odpowiedział ambasadorowi*

—  Proszę wyrazić moją wdzięczność pańskim 
dostojnym wład'om Leninowi. Trockiemu i in­
nym przywódcom waszej wielkiej republiki. Pro­
szę powiedzieć ich Kkscelencyoin, że portrety ich 
będę miał bezustannie przed oczyma.

Nawiasem mówiąc, podobizny obecnych wład­
ców Rosyi, oprawne w bogate ramy, są podobno 
wcale piękne. Ich F.kscelencye nie mają ani noża 
w zębach, ani żadnego krwawego narzędzia w dło­
ni; „wysokie osobistości" sowietów wyłaniają się 
z nam z uśmiechem bardzo miłym i  pogodnym, 
ubrane elegancko, siedząc przy biurkach amery­
kańskich pomiędzy telefonem z jednej strony, a 
daktylograiką z drugiej. I jawią się jak mężowie 
stanu niesłychanie „burżuazyjni".

Wiadomo, że swojego czasu car rosyjski powie­
rzał swym ambasadorom również misję wręcza­
nia swej podobizny komu wypadało. I może nio- 
jedeo dostojnik europejski przechowuje jeszcze do 
dziś, gdzieś w ukryciu portret zadedykowany mu 
przez Mikołaja II; dair taki był wówczas istotnie 
dowodem wielkich względów carskich, dowodem 
tem cenniejszym, iż podobizna władcy rosyjskiego 
bywała oprawiona w brylanty.

Lenin i Trocki podjęli ową monarchiczną tra- 
I dycyę.
I Dawny nadworny fotograf carski stał się foto­

grafem dzisiejszych komisarzy ludowych, a bry-

Powiat myślenicki, jakkolwiek pod względem 
komunikacyi i kolei bardzo upośledzony i wskutek 
tego odcięty od innych powiatów, należał stale do 
bardzo oświeconych, silnie zorganizowanych i był 
zawsze ostoją P. S. L. Jestto przede wszy stkiem za­
sługą p. posia Średniawskiego. weterana ruchu lu­
dowego w Małopolsce, który od kilkunastu lat 
w tym powiecie pracowaŁ Ptrzy ostatnich wybo­
rach do Sejmu lista P. S. L. przeprowadziła aż 6 
posłów, podczas gdy wszystkie przeciwne partye 
zdobyły przy nadzwyczajnych wysiłkach zaledwie 
dwa mandaty.

W  ostatnich czasach rozpoczęła burzycielską ro­
botę w powaecie stapnńczycy i Kłerykali, niewiele 
jednak wskórali, bo cały lud stoi dotąd silnia 
przy stronnictwje P. S. L. Wymownym tego dowo­
dem było zwołanie naszych> wieców, jakie się od­
były w dniach 21 i 22 maja'w tutejszym powiecie, 
mianowicie w G6r®9j wsi, Jurkowie i Rudniku. Na 
wszystkich przemawiał delegat P. S. L. (w Jurko­
wie także poseł Śrsdmiawski), poczem uchwalono 
rezolucye za wolnym handlem, pełna wotum ufno­
ści posłom P. S. L., a 3pecyalniie prezydentowi W i­
tosowi. Wszędzie nastrój był bardzo poważny, zro­
zumienie dla sprawy wielkie, czego dowodem że 
wznowiono lub też założono organtoacye gminne 
P. S. L. t Uczestnik,

Kuch giełdowy.
(stan) Po kilku dniach szalu de wizowa-waluto­

wego, giełda powoli zaczyna wracać do zdrowego 
zainteresowania się papierami handlowymi i przo- 

! myślowymi. Wczoraj dokonano obrotów także dwo- 
, ma rodzajami „cięższych" akcyj. jak Zieleniew- 
t ski. i Siersza górnicza po kursie znośnym; W dalr 
‘ saym ciągu żywe zainteresowanie P. T. H. Robiono 

transakeye także akcyami bankowemi. z lokacyj­
nych pożyczka m. Krakowa.

Z walut obcych dalszy znaczny wzrost o 30 
punktów wykazały dolary, inne na ostatnim uo* 
ziomie z ogólna tendencyą mocną.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 24 mata 1921 r.
Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedn. kupno 930, 

sprzedaż 970. czeki 930. 970. Franki francuskie ku­
pno 80. sprzedaż 84, czeki 82. 86, Franki szwajcar­
skie czeki 160. 180. Funty szterlingi kupno 3800, 

3 sprzedaż 4000. Marki niemieckie kupno 15.50. sprzo- 
‘ daż 16.50. czeki 15.75. 16.75. Korony austr. kupno 

1.55. sprzedaż 1.75. czeki 1.65. 1.80. Korony czesko- 
słowackie kupno 1325. sprzedaż 1425, czeki 13.75, 
14.75. Lei rumuńskie kupno 15. sprzedaż 16. czeki 
16 17. Liry włoskie kupno 50, sprzedaż 54. caektf 
52. 56.

Akcye Tow .handL i przem.: Polskie Tow. handJ- 
P. T. H. I—III em. of. 775, żąd. 830. IV era. of. 750. 
żąd. 800. trans. 760—765, Żegluga Polska of. 475. 
żąd. 525. Zieleniewski of. 5800. żąd. 6200. trans. 
6000— 6100. Warsz. Ska akc. Budowy Parów. II em. 
of. 2000. żąd. 2200. „Lemiesz" fabryki maszyn rol­
niczych of. 4500. żąd. 4800. „Trzebinia" fabr. maszyn 
i narz. roLn. 1—111 em. of. 2200 żąd. 2400. „Automo- 
tor" fabryka samochodów of. 1900. żąd. 2100. „Gór­
ka" fabryka cementu of. 6800. żąd. 7200. Gal. akc. 
Zakłady Górn. Siersza of. 4800. żąd. 5200. trans. 
5000. „Tepege" Tow. dla przedsięb. górn. of. 6400, 
żąd. 6700. Polska Nafta 1— III em. of. 1400. żąd. 
1600. trans. 1425—1570, Elektrownia w Sierszy of. 
1500, żąd. 1600, trans. 1550.

Warszawa. (T. M.) Na dzisiejszej giełcMe war­
szawskiej po względnie słabym początku nastąpi­
ła poprawa i kursa papierów dywidendowych się 
podniosły. Listy ziemskie i miejskie bez zmiany. 
Ruble słabiej, waluty zagraniczne znacznie się pod­
niosły.

Waluty: Dolary St. Ziedn. sprezdaż 985. kupn° 
955. Nowy Jork czeki trans. 985. Franki franę. 
sprzedaż 87. kupno 84. czeki trans. 80.12 i pół. 86.23; 
l ranki belg. czoki trans. 87. Funty szterlingi czeki 
trans. 3950, 3990, Marki niem. trans. 16.35. czak* 
trans. 10.57 i pól. 16.55, Gdańsk 16.57 i pół. 10.55. 
Korony austr. czeki trans. 177. 179. Ruble carsk1" 
500-tki trans. 237.50, Ruble dumskie 1000-ki trans- 
63.
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Dział ^'lOFiomicznr.

BoRate źródła naftowe ora" obtiiiość *a®ć , 
ziemnych spowodowały w krótk-hh ozauie sayb- 
ki roewój krośruieńskieRo zacrłębia na ft owego 
oraz założenie wzeregu poważnych fabryk i nraed- 
siViłk>r»tw handlowych i puzemysłowych w *Łrv- 
śnie. czyniąc to miasto ośiodkiom przemy sto i han­
dlu.

Zważywszy, lak doniosła role w dzisiejszym ży ■ 
hu Kospodarozem odgrywa dobrze zurRt-Jiizowana 
martytucya finaiTsowa. założył Ziemski Bank Ki^- 
dytowy w e Lwowie filię w  Krośnie, pow ierza jąc  
kierownictwo doświadczonemu fachowcowi p, Lu­
dwikowi C o i r idowi.

Nowy oddział oparty z jednej strony o centrale 
we Lwowie- z druRiei zaś strony o inne filie te«o 
banku: w Krakowie, Lublinie. Warszawie i Gdań­
sku przyczyni się niewątpliwie znakomicie do tem 
świetniejszego rot woj u ™Kiebia krośnieńskiego i 
ułatwi w Wysokim jtoppiu kontakt zagłębia aro - 
śmeuskiejro z innymi ośrodkami Polski i ^aRTa- 
niey.

I M  B W  M M I
Wiedeńskie medyum o morderstwie Zahnńw

*N au ies  W ie n w r  J o u rc a iT  jpmzyuM*. w  je d n y m  
a ostcitoich numerów ejpr^wcWdl .oiie ts sjaneu 
Wiedeńskiego Lnartytutii keymioal iatycizn ego dla 
dońwtaiuuBeń tc 1 gjf^by cttjny cĘ  mą którym to 
seansie inajmotwamo fdię erpmaiwą mmnderstwa 
ZeŁnów w Kinaucawffie.

Stenogre.r rw*>ar' pawtiakół JMusft̂ piujgiCO w zed  ■ 
stawia pn*ebieg tittaJnsut 

Dr Thmna, dyrektor Instytutu: Ni och pani 
we.i dzflle dic domfu!

meaynm. Jcsitem (tłami już. Na, trogi’ ułioy 
tt'aJSPije się mały stk!le»p, dial-ij wąska iciemm 
ulflko, ita>a* tam jest »Kiop iz bum Wwyn* tsegturka 
mi 'btreidkain*. W  sklepie źjnajłdfiłje sp!«q lada 
j  p ó ł k i -  ______________ __________________________

Dr Tb oma- Jewt w  pół JBódmej wieoiaorem. 
Co <pani tam wikM,

SSBdyttiń: W  SklcpiiiO anajduie s ię  kobieta,
średniego wzrosLi, d a i/ ó  otyli, cłemtiytji w ło -
tÓ!W, !

Di rhoma: u » ta koibDeta roiat
Medyum; Ta ikobiteita ukłódla coi do ramy.
Dr Thoma; Pr«b®ę jyotaosrtlać f&JsJ tag kobiecie 

i otpoyi iedłiec mi « j  się dftSeje.
Medyum: Je«i/ ptfhy aitej jakiś wysoki ,nyż- 

aaywna, ma, jaśnie wtosy, ńa/Wet barazo jaMie, 
im a w spetiyalny sposób skr&y,ivtone. Ten męt 
ozyina nie padiolba mi Się. Óo/clic-jea, kobieta 
aostaje rl eraz ipi zychod^ę. dwaj męćor'iina, 
inniej vięcńj jest dizieślęc iunniut po pół do Sió­
dmej.

Dr TŁornh: Pfpiszę aii opowśeldiziLcć co «Sę tam 
daieje?

Biedy ani: Jeden b tych j^et małej
postaci, wątły, ma ciemny wąs. Kobieta leży 
f iu  .^od łód iit, In a  twrlCz ^oifefYyaiWitfttę.. K ó lłiO ta  

ieay Swęaizą lo  ui mi — panaldlto wiidźę męż- 
azyaiię leżącego ta&że twaryą do ^em i

ł t  Thomat CS} ci ludzie są j&smze tam? 
Jak oni -wyglądają?

Mettyuid: Jaden jest niiki, bardtoo .-ptczaiî ły, 
ma zujpiełnie ctzatnne wło&y. wygląd jego jast 
chaia(fete9*ysrt.y!caaniy ma jwikiier.

Dr ThOuta: Jak wygliątda ton cwiikier?
Medyum: To jest sakło okrągłe, niwprafame-

, - . i - . i t . u t w  ruta—: _

V

Ten m^-żczyizna jest bardzo źle ogolony.
Dr Thoma: Ja,k ubrany jest ów męidziytŁ»-a? 
tFedyums Ubranie ma ciemno-giauatowo, b»r- 

dłzo liche oi yteuluje się doskonale w tym do­
mu ; on stal 'przy ladzfo i napadł na tę kobie­
tę «  tyłu-

r D r Thoma: Jak wygląda dirug  ̂ mvż)c®ytzm?
Medyum: Robi wrażenie człowieka inteligen­

tnego.
Dr Thoma: Ozy ten ozłowieia ma w  aiwojej 

tizycnomiii coś cha.ratotei^o,r.\<Ł,yego?
Medyum: Afa wybimie spiczasty nos.
Dr lh om a: Ddttąia kię ci ludizie po opu*uuae- 

niu rklypu? • j
medy Jla. Na rogu jest aktep, dalej tcSemyi 

gmach, który wygląda podobnie jak kośdóiL 
Tumtędy jest przejście, którym się można w y ­
dostać na drugą stronę. .(Brama Floryaóisfka)^ 
Następnie idą dalej ulieę, polem ikręcayią v  
drugą ui,icę, dochoicilzią do wąskiego domu 
dwupiętrowego. MrCbodiaą, idą na I-sse piętro. 
Ostaińie drzwi są izieiome, tan, wehodzią.

Dr Thuuaa: Prószę wyjśó % tego dosnu i j o~ 
bacizyć incż4>v tego dotau- 

Medyum wypiisuje lioziby tego domu*
Di Th®ma, Cza oprawcy mundtu trjaJdUiją 

się cam JeswEe:
Medyum, Chi tam jeadMe są—
n a  tem seens on.rHonw> uojpos te“X) tnryto-

kołu udOsłomo do ki ikowskioj polłCjd.

KAMiEHIE ZOŁCIOWE EhcLIkI k a
—  KAM IENIE S C H O D Z Ą  B E Z  B Ó L U . — • A TA K I W  Z U P E Ł N O Ś C I U S T A J A .  -----------
O k i - u ił (poczęteowe). Ból wbokaort i w eouai podser lowym (gazie schodzą się iśhral Poboiewania w wąbrobia 
U U J t i l f j  Skłonność do obstrukcyi. u rw a ciemna i mętna lub też bezbai wna jak woda. Język obłożony. Joryei 
i kita1! w  ustach. Odbijanie gażami. Wzdęcia i burczcnii w  Liszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podene. -  ow. Je. 
f t h i a u f t f  tPótłazds ataków). W  óołku i Wątrobie silny ból, który się rozenodz. ku . ronie t/luej, w  pasie i krzyżu, 
w łJ j a w j  j i ięga aż pod łopatką Wżdęiiia bizueta, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 

ból W plecach i klatce piersiowej ma przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, l h h u  poty, .mmi . ma. 4134

Bliiózych infurmucyl udiida: Aptekarz-fiiyolog H NikfffiOJEWSKI, Nowy świat 16, m. 27.

_

SPÓŁKA AKCYJNA

POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
KORKOWEGO

(K u p iła ! za k ła d o w y 25.000.000 M arok)

W W ARSZAW IE
Fabryka przy ul. Solec nr. 59- Kantor 
fabryozny: Pleknn 39. telef, 232-96.

Niniejszem zawiadamiamy WP. Odbior­
ców korków do butelek, że uruchomiliśmy

I. O d d z ia ł
a mianowicie j 4099

FABRYKĘ KORKÓW  oraz 
W YROSCW  KORKOW YCH

Kierownic,wc tecLn/czne powierzyliśmy wybitne­
mu specjaliście, mamy duże zapasy Kory kor­
kowej z pierwszorzędnych źródeł i możemy do­
starczyć w każdej żądanej liodc Korki wszel­
kich rozmiarów i fasonów przedniej jakości, sor- 

tcwanc, jak- w  czasie przeawojenrym

Oferty i prób/ wysyłamy na kaźcie żądanie.

Telefon:
Nr. 2£1 L i i .

Telegramy:
ELGEKADEN

Krakiw.

TOWARZYSTWO AKCYJNE
Kraków, ul. Dunajewskiego 6

Jeneralne zastępstwo na Małopolskę Od­
działu ceramicznego w Pradze

WŁASNE ZAK ŁADY FABRYCZNE
Fabryka farb ziemnych i chemicznych w Krze­
szowicach. Wapienniki i Kamieniołomy w  R^ąsce. 

pod Krakowem.

Skład materyałów budowlanych 
w Krakowie, „Piać drzewny". 

PO LECA 1
Posadzkę kamionkową Wapno skaliste 
Flizy fajansowe 
Rury kamionkowe do 

kanalizacyt 
Nr sady kominowi.
Ce-nent portlandzki 
Wcpno hydrauliczne 
Gips murarski 1 rztuka- 

torski

Dachówkę 
Papę dachową 
Karbołineum, smołę 
Trzcinę sufitową 
Cegłę klinkierowe 
Cegłę szamotową 
Mącskę szamotową 
Piece kaflowe

4172

wszelkie inne materyały budowlane.
      a— — — i g

•raz

U fie dla ?. T. M  i F a i w !
Balcrye do latirek elektrycznych wiedeńskie jakote;. war­
szawskie po 40 Mkp. o ra l zupaluLzid W różnych gatun­
kach. Instrumenta mozycżne i przybory do tychże poleca 

w  wielkim wyborze hartowny skład 4lód

LcKcrze specjaliści
zalecają dla pielęgnowania cirłka dziecięcego

PUDER i MYDŁO BEBE SZOFMANA.
Puder leczy wszelkie dolegliwości sKórne, mydło zapobiega 

takowym. 4136

Żądajcie w u ęd z ie l 1 / 4

SŁAD• •9  TABLETKI 9  
$ACH ARYNO W £ 1 9

po 400 i 200 sztuk w  Opakowaniu z nas ą  fabi yczną 
marką .Niedźwiedź*. 4243

„SvfWd,ł są poza konkurencyą.
„1,3 (1“  słodyczą przewyższają wszystkie 

inne pastylki sacbarvnowe. 
„ rł a d ‘ ‘ są chemiczno-hygieniczne. 
f.hl a ^ “  znane odbiorcom jako najlepsze. 
„$ tnd*‘ używane są przez wszystkich.

W ystrze ga jc ie  siq fa U / K k a tó w i 
Fabryka I Kantor: Wilno, ul. W. Stefsńska nr 32.



JSrona i. sMUNUjC k r a k o w s k t fJr. 1?9.

f iO  SPRZEDANIA Lokomobila 
"  benzynowa o sile 25 HP. 
marki Robitsch i Reis, W ie ­
deń, z kuplówką udźwigu 10 
ton, nadająca się na przewóz 
•iężarów, a także dla pociągu 
tranąmisyi, pom pa ręczna 1- 
cylindrowa ssąco-tłocząca 4- 
tiokowa wlot 2 cal, wylot 1% 
cal, kolo pasowe 1 średnica 

, 1 średnica r20  m., szerokość 
280 mm, dziura 70 mm,. 2) 
880 mm., średnica, 190 mm. 
szerokość 70 mm, dziura. W ia­
domość: Garbarnia, Krzeszo­
wice. 4261

• ŻAWI SIĘ gorzeln ię, WłYDZIEi
| " *  na szereg la t w  majątku 
.4.000 m rg celem obciążenia 
admlhistracyi. KAueya potrze­
bna najmniej dwa miliony 
marek Bliższa wiadomość u 
p. Kozłowskich, Kraków, K&r- 

' melicka 50, II p.

MECHANIK specyalista wy-
lcarmiik o d  uje wzorowo wszelkie 

roboty elektro-mecbaniczne. 
Kraków,Zwierzyniecka 32, III. 

4253

MĄKA
a m e r y k a ń s k a

R Y Ż
TŁUSZCZE
ZBOŻE

zagraniczne i krajowe

ZIEMNIAKI
MASZYNY

fJO SPRZEDANIA w illa  muro 
wana na ciosowym kamie­

niu o jedynastu pokojach, 
łazienką, w odociągiem , stajnią 
na 5 krów, 2 konie, św inie, 
i kojec na drób, wszystko 
kryte dachówką, oraz sad m or­
go wy z; 40 drzewami w ysoko 
pienneim 12 letn ierai i 115 
drzewami sznurowemi, ogro­
dzenie siatkowe. W illę  pro­
jektowa! prof. Tulowski, stoi 
na podwyższeniu, pół kilo­
metra od  dworca k ole jow ego , 
w  mieście, w  Zachodniej Ma- 
łopolsce. Cena 5.500 Dolarów . 
Bliższa wiadomość u p. Ko­
złowskich, K raków , K arm eli­

cka 50, II p.

PERAMIK 20 lat praktyk i, I 
* *  obeznany ze  w s zy s tk iem i' 
w yrobam i dach< w ek , ceg ły  i 
w ypa lan iem  po.-znKU,e posa­
dy. Posterestante Podgórze, 
„C eg larz1'. 4254

POS^UKUJk SIĘ koncypienta 
adw okackiego, rei. rzym - 

kat., kaw a lera  lub bezdzietne­
go wdow ca, z praktyką i do- 
brem i referencyam i, w  w ię- 
kszem górskiem  adeście  po- 
w ia tow em , stacya k o le jow a  
□ a m iejscu. Pokój zapew nio­
ny. Posada natychm iast do 
ob jęc ia  na bardzo korzystnych  
warunkach. W iadom ość u p. 
K ozłow sk ich , K rak ó w ,Karmę, 

lieka 50, j l  p.

^GUDIŁEM kartę zwolnienia
na nazw isko K ruk 

zam ieszkały u l Wrzes: 
którą unieważniam

ruk Józef, 
sesipska 7, 

42-56

UW DRODZE z Krakowa do P t »  
znania zguoiłem doku- 

menta zwolnienia z W. P. 
(Eugeniusz Kawecki, urodzo­
ny 1899 w  Ulanowie, pow. 
Nisko), które to z powodu  
poczynienia starań uzyskania 
nowych, u lieważnia się. 4250

9! W A G A “
W ytw ó rn ia  i s p rze d a ż iwag 

Kraków, Potockiego 3 

poszukuje 423S

s a m o d zie ln e g o  b u ch a lte ra  
i ko re sp o n d . p o lsk o -n ie m .

oraz
dwóch pomocników do fabryki,
Zgłoszenia między 2— 3 pop.

ZGllBiONY dokument wojsko-
weJana Pyczka, zB ieńczyc, 

la t 19, unieważnia się. 4251

ZGUBIONO papiery wojskowe 
Feitel Abrahamowicz, w  

Krakowie, unieważnia się.

SPRZEDAM parową maszynę 
4 II, P. z kotłem. Wolski, 

Zaw iercie , ul. S iew ierska 50.

p o s a d
dla nauczycieli szkół powszechnych.

Wymagane: ukończenie 6 kląs szkoły średniej 
lub seminaryum nauczycielskiego. Kandydaci 
i kandydatki winni do d. 20 lipca r. b. składać 
podania z odpisami świadectw szkolnych oraz ży­
ciorysem i świadectwami zdrowia, moralności 

i z dotychczasowej pracy pod adresem:
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy" 

w Warszawie, Plac Napoleona nr. 8. 4192

Urządzenie tartaku PION
dostarczy natychmiast

PRZEDSIĘBIORSTWO 
techniczno-handlowe 

Lwów, Zamarstynów, 
ul. Lwowska 48.

Z dobrych NAJLEPSZE
nowe m aszyn y  c io  p is a n ia  T O R P E D O  do­

starczy natychm iast ze składów

P iU E D S rĘ tilO R S lW O
techniczno-handlowe

Lwów, Zamarstynów, 
ul. Lwowska 48.

PŁUGI MOTOROWE
i p a ro w e , m otory  ro p n e , b en zy n o w e , lo k o -  

m o b ile  dostarcza ze składów 4285
PION

I NAkZĘDZIA ROI N

PRZEDSIĘBIORSTWO
techniczno-handlowe

Lwów, Zamarstynów, 1 
ul. Lwowska 48.

Ważne dla zakładów pogrzebowych.

Wytwórnia trumien metalowych
poleca różne fasony z dekoracyą lub bez de- 
koracyi, posiada na składzie wielki wybór 

trumien metalowych.

Wykonuje zamówienia szybko i sta­
rannie pod własnem kierownictwem.

Ceny nader umiarkowane. gsBu

PO LECA

n

9t

POLSKI ZWIĄZEK 
- HANDLOWY

Cnntrala: Lwów 
pL M aryacki 5, tel. 293 

ODDZIAŁY:
Warszawa

Gdańsk 4105 
Śniatyn 

Podwołoczyska

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
W S Z Y S T K IE  G A T U N K I I W O L T A Ż E

ART. ZAKŁAD BLACHARSKI ROBÓT 
BUDOWLAN. I WARSZTATOWYCH

EDWARD P1ECZ0NKA
Kraków, ul. Zwierzyniecka 10.

t

ODCISKI i
BRODAWKI

radyalnle usuwa

tyIko.„CHODAKOL“
farm.TKenr. Chodakowskiegoprowiz

w Warszawie. 
Zadać wiządzle. 4120

M ASZYN Y i RACHOWANIA !
,21 s

W arszawa, Nowowiejsk3 "t®*

| nawet zupełnie zniszczone toss
przyjmuje do gruntownej naprawy i  czyszczenia P le n a * *  
w Galicyi Pracownia dla naprawy mauyn biurowych"

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą,

W. KEYHA, metUanik. Kraków, Floryańska 3*
MpgaB — a  jEaffiągaM w  m bejmbm m Bum* t z i wwmmą ym&iJM  B jfgE si MEafl

| linia okrętowa CANADIEN PACIFIC
otworzyła biuro W  Krakowie przy Ul. Lubicz 3 , tuż obok dworca kolejowego.

Sprzedaż biletów okrętowych do Ameryki i Kanady.
Szybkie okręty express odchodzą co kilka dni z portu. |

Z Krakowa do Ameryki 128 dolarów, do Kanady 118 dolarów. |
Powyższe ceny ważne są tylko dla pasażerów wyjeżdżających w maju lub w czerwcu.

J&dres telegraficzny: Gacancap, Kraków

lE S is B a i i i Bi IM Skiiaiai f

4259 ||
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